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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Parlamentarne rządy kanclerza v. Schleichera 


BERLIN (PAT). We wtorek późnym wie- | sprawę uchylenia części postanowień wrześnio- 
czorem odbyło się pierwsze posiedzenie konwen- ; wego dekretu w sprawie polityki socjalnej. Od- 
tu seniorów Reichstagu, na którem zatwierdzono  roczenie Reichstagu uważane jest w kołach parla- 
wybór socjal-demokraty Loebezo na stanowisko mentarnych za niepodlegające wątpliwości, ko- 
trzeciego wiceprzewodniczącego. Podczas spraw- misje jednak zbiorą się jeszcze przed Bożem Na- 
dzania wyników głosowania okazało się, że Loe- | rodzeniem dla zajęcia się przekazanym im ma- 
be uzyskał 205 głosów, Hugo zaś tylko 204, po- terjałem. 
zatem konwent ustalił przewodnictwo w po- BERLIN (PAT). W kołach rządowych oce- 
szczególnych komisjach. W komisji ochrony | nia się z pewnem zadowoleniem przebieg wczo- 
parlamentu przewodnictwo uzyskał socjal-demo- |rajszych obrad, uważając je za dowód chęci do 
krata, w komisji zagranicznej — narodowi socja- | pozytywnej pracy ustawodawczej parlamentu. 
liści, w komisji budżetowej — komuniści. W ko- | Odrzucenie wniosków o postawienie sprawy Vvo- 
łach parlamentarnych liczą się z załatwieniem | tum nieufności dla rządu na porządku dziennym 
projektu amnestji przez parlament, gdyż sekre- dzisiejszego posiedzenia uważa się za dowód, że 
tarz stanu Planck, obecny na posiedzeniu kon- |— oile nie zajdą niespodzianki, co dotychczas nie 
wentu oświadczył w imieniu rządu. że załatwie- jest jeszcze wykluczone, odroczenie się Reichs- 
nie tej kwestji drogą dekretu w okresie odrocze- | tagu do 15 stycznia 1933 r. jest rzeczą pewną. 
mia się Reichstagu nie byłoby możliwe. Również Ewentualna zmiana szeregu postanowień de- 
parlament załatwi prawdopodobnie ostatecznie kretowych idzie naogół po myśli rządu. 


Orędzie Hocvara pomija sprawę długów i prohibicji 


WASZYNGTON (PAT). Wczorajsze orędzie | wiązania tych spraw. Tego rodzaju rozwiązania 
prezydenta Hoovera do kongresu nie zawiera od-|nie moga nastąpić bez atmosfery lojalności i po- 
powiedzi na noty francuską i angielską, ʻani aluzji | szanowania wzajemnych układów, do chwili, gdy 
w sprawie prohibicji. Z punktu widzenia między- | zostaną one poddane wspólnej rewizji, oraz bez 
narodowego. orędzie może natchnąć otuchą, choć | współpracy narodów w dażeniu do wspólnego 
zawiera tylko krótką wzmiankę w kwestii dłu- | znalezienia korzystnych rozstrzygnięć. 
gów. Wspomniawszy o współpracy Ameryki z Program prezydenta Hoovera, dotyczący na- 
konferencją rożbrojeniową 1 w przygotowaniu | prawy sytuacji w Stanach Zjednoczonych, obej- 
światowej konferencji gospodarczej, orędzie za- | muje niepodlegającą dyskusji kwestję zrównania 
znacza. że nietylko w razie niepowodzenia do- | budżetu oraz całkowitą i niezwłoczną reorgani- 
tychczasowei linji działania powstaną poważne |zację systemu bankowego. 
niebezpieczeństwa, lecz również w razie powo- Budżet przewiduje zakończenie rozpoczętych 
dzenia będą istniały olbrzymie trudności. Dobro- | iuż robót publicznych i kontynuowanie zapocząt- 
byt naszego ludu — mówi dalej orędzie — zależy | kowanego w r. ub. przez rząd systemu 5-dniowe- 
od powodzenia wielkich spraw, takich jak pokój | zo tygodnia pracy. System. bankowy prezydent 
świata, rozbrojeme powszechne i odbudowa orga-| Hoover uważa za zupełnie nieodpowiedni, czego 
nizmu światowego. Dziś bardziej, niż kiedykol- |dowodem jest zawieszenie wypłat przez 4.665 
wiek można powiedzieć, że dobrobyt Świata i banków, w których wkłady wynosiły przeszło % 
ochrona cywilizacji zależą od pomyślnego roz-'miljardy dolarów. 


Anqie!sko-perski spór o naftę zaostrza się 


AROGANCKA NOTA PERSJI — NIE BĘDZIE INTERWENCJI ZBROJNEJ. LECZ PRZEZ 
LIGĘ NARODÓW 


LONDYN (PAT). Spór między Wielką Bry- |sztą ze strony Persji paść miała groźba, że gdy- 
tanją a Persją w sprawie wymówienia przez rząd |by choć jeden żołnierz angielski postawił nogę 
perski koncesji anglo-perskiego towarzystwa vaf- | swoją na ziemi perskiej, to wszystkie objekty 
towezgo zaczyna się zaostrzać. Na protest Wiel- |koncesji brytyjskiej będą natychmiast zrównane 
kiej Brytanji, w którym podkreśliła ona nielegal- | z ziemią. Gazety angielskie wyrażają zdenerwo- 
ność postępowania rządu perskiego, gdyż kon- | wanie i oburzenie z powodu braku energji, jaki 
cesja obowiązuje na lat 60, a więc do r. 1961, rząd | w tej sprawie ujawnia rząd. 
perski odpowiedział notą, utrzymaną w tak 
ostrym tonie, że gabinet brytyjski postanowił jej 
nie publikować. Nota perska oświadcza W formie 
kategorycznej, że decyzja rządu perskiego jest 
„ostateczna i że żadne pretensje ani protesty bry- 
tyjskie nie będą uwzględnione. Wielka Brytania 
spór ten przeniesie prawdopodobnie na forum Li- 


gi Narodów z tem, by przez Ligę Narodów prze- ; 1ier 
kazać go trybunałowi w Hadze. Wątpliwe jest, jz zamiarem dopłynięcia do kolonii, względnie 


aby W. Brytanja zdecydowała się na samodziel- zaciągnięcia się do Legii cudzoziemskiej. Zacią- 
'ną zbrojną interwencję, jak było w zwyczaju an- gi do Legji są wstrzymane zupełnie już od kil- 
gielskim postępować wobec Persji dawniej. In- ku miesięcy, 
terwencja taka pozbawiłaby bowiem W. Brytanię |jącego prawie we wszystkich krajach europei- 
definitywnie wszelkich szans porozumienia, Zre- I skich. 


uuzacoec BESS 


LESJA CUDZOZIEMSKA | BEZROBOCIE 


FECAMP (PAT). Żandarmerja portowa 
aresztowała tu 2-ch robotników z Gdyni, Polaka 
i obywatela niemieckiego, którzy ukryli się w 


jako następstwo bezrobocia, panu- ; 


OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH 


Dziś przed poł. obradowały cztery komisje. 

Komisia spraw zagr., przy udziale przedstawiciela M. 
S. Z. prof. Juljana Makowskiego, dokonała rozdziału refe- 
ratów tych projektów ustaw ratyfikacyjnych różnych 
konwencyj międzynarodowych, które przyjęte zostały na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu w pierwszem czytaniu. 

Komisja oświatowa dokonała rozdziału referatów kilku 
wniosków poselskich. M. in. referatu o wniosku, doty- 
czącymm uchylenia rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej 
o stosunkach służbowych nauczycieli szkół wyższych 0- 
trzymał poseł prof. Czuma (B. B.). 

Komisja prawnicza również rozdzieliła referaty © 
wnioskach poselskich. M. in. poset Bitner (Ch. D.) otrzy» 
mał referat o 2-ch wnioskach klubu Ch. D. t Ukraińskiego 
w sprawie uchylenia rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej, 
upoważniającego do przenoszenia w stan spoczynku Sę- 
dziów. Referat o wniosku klubu P. P. S., domagający się 
uchylenia rozporządzenia o sądach doraźnych, przydzie- 
lońo pos. Śwłątkowskiemu (P. P. S.). Referat o wniosku 
o uchylenie rozporządzenia o ustroju adwokatury otrzy- 
mał pos. Bogdani (B, B.) i referat o wniosku, dotyczącym 
uchylenia rozporządzenia o ustroju Najwyższego Trybu- 
nału Administracyjnego przydzielony został pos. Nowo» 
dworskiemu (klub Nar.). 

Wreszcie komisja skarbowa również rozdzieliła refe- 
raty o szeregach wniosków klubów opogycylnych. 

Wyznaczone na piątek 9 b. m. posiedzenie komisji 
konstytucyjnej zostało przesunięte na dzień 15 b. m. na 
Skutek zwołania na piątek komisji budżetowej Sejmu, w 
obradach której musi wziąć udział pos. Miedziński, refe- 
rent komisji konstytucylnej, 

Komisja budżetowa na posiedzeniu piątkowem rozpa- 
trzyć ma budżety Sejmu i Senatu oraz parę wniosków po- 
selskich. 


OKRADZENIE WANDY SIEMIASZKOWEJ 


Że Lwowa donoszą, iż znaną artystkę Wandę Sie- 
miaszkową, powracającą z Warszawy do Lwowa okradzio- 
no w pociągu. Wanda Siemiaszkowa, jadąca wagonem 
2-e] klasy w oddzielnym przedziale, obudziwszy się po- 
północy zauważyła eleganckiego mężczyznę, który ucie- 
kał z jej rzeczami. Artystka wszczęła alarm, który ściąg- 
nął konduktorów. Rozpoczęto poszukiwania zbiega, któ- 
re były jednak bezskuteczne. Złodziej skradł futro ar- 
tystki oraz walizkę z cennemi dokumentami osobistemi i 
pamiątkami. 


GROŹNY POŽAR W ŁODZI 


Z Łodzi donoszą: 

Wczoraj przy ul. Śródmiejskiej 28 wybuchł groźny 
pożar w 3-piętrowym domu mieszkalnym. Na miejsce przy- 
było kilka oddziałów straży, które zdołały zlokalizować 
ogień, przyczem pastwą płomieni padło trzecie piętro | 
poddaszę. Bez dachu nad głową zostało kilkadziesiąt lo- 
katorów. Władze policyjne prowadzą dochodzenie w celų 
ustalenia przyczyny pożaru. Strat dotychczas nie obli- 
czono. (K.). 


HERRIOT I MAC DONALD W PARYŻU 


PARYŻ (PAT). Premjer Herriot oraz Mac- 
Donald przybyli z Genewy do Paryża dziś rano 
o godz. 7.10. 


FASZYŚCI ANGIELSCY WALCZĄ 
LASKAMI I BUTELKAMI 


LONDYN (PAT). Na pewnym wiecu poll- 


Gdyni na parowcu niemieckim „Henrick-Peters",|tycznym w Londynie, na którym -przemawiał 


przywódca faszystów angielskich, str Oswald 
| Mosley, doszło do poważnych incydentów. Ucze- 
istnicy wiecu podzielili się na dwa wrogie obozy, 
walcząc zapomocą lasek i pustych butelek. W 
'czasie bójki szereg osób odniósł rany, w tej licz- 
lbie jedna kobieta. | 
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NASZA OPOZYCJA 


Wznowienie obrad Sejmu wywołało większe 
„zainteresowanie na galerji, niż na ławach posel- 
skich. Owe tłumy, które przysłuchiwały się ob- 
radom wczorajszym, sprowadziły prawdopodob- 
nie na ulicę Wiejską rozmaite sensacyjne pogło- 
„ski į zapowiedzi „wielkich“ wniosków i pociągnięć 
taktycznych ze strony opozycji, która jakoby 
miała gremjalnie opuścić parlament. 

Tymczasem posiedzenie zakończyło się jak 
i zaczęło w sposób bardzo jałowy. 

Jałowe więc i całkowicie bezprzedmiotowe 
były wywody pos. St. Strońskiego na temat raty- 
fikacji przez Prezydenta Rzpltej umów z So- 
wietami. W swoim czasie podaliśmy ów 49 ar- 
tykuł Konstytucji, z którego jasno wynika, że ra- 
tyfikacja przez izby ustawodawcze była w da- 
nym- wypadku zbędna. Jeżeli jednak idzie o ko- 
mentowanie Konstytucji, w takich sprawach zaw- 
sze zabiera głos p. Stroński, by móc jakąś opozy- 
cyjną łatkę przypiąć rządowi. Tym razem jed- 
nak, pomimo uciekania się o pomoc do nowego 
kodeksu karnego i powoływania się na art. 113 
tego kodeksu, wywody p. Strońskiego nikogo nie 
przekonały, bo przekonać nie mogły. 

Pewne ożywienie do debat wniósł . dopiero 
pos. Zaremba z P. P. S., który wystąpił — sa- 
kramentalnym zwyczajem członków II między- 
narodówki we wszystkich parlamentach całego 
świata — przeciwko ustawie o poborze rekruta. 
Trudno zaiste dziwić się, iż rozbrajające swą 
prostotą i naiwnością, jednocześnie zaś doktry- 
nerstwem i demagogją argumenty mówcy socja- 
listycznego spowodowały okrzyk „błazeństwa 
pan gada“. | 5 
= Jeżeli krzyk i wrzawa są objawami ożywie- 
nia, to sprawę t. zw. strajku rolników, poruszo- 
ną przez ludowca p. Malinowskiego można uwa- 
żać za punkt kulminacyjny wczorajszego posie- 
dzenia. | 

A teraz wnioski poselskie — dużo trzeba mieć 
zaiste odwagi cywilnej, by, będąc jawnymi spraw- 
cami moralnymi ostatnich wypadków na terenie 


szkół wyższych, prawować się jeszcze o owe Wy- |: 


padki z rządem, urządzać z tej niewątpliwie kom- 
promitującej dla klubu narodowego awantury te- 


mat do ataków na rząd. Jestto może bardzo spryt- |. 
ne odwracanie rzeczywistości j próba zrzucenia 


‘a siebie odpowiedzialności, która się jednak — 
wobec zbyt głośnych, jawnych i powszechnie zna- 
nych faktów — udać nie może. 

Tak więc pierwsze po wznowieniu posiedze- 
nie sejmu, jeżeli o opozycję chodzi, potwierdza 
znowu zupełny brak jakichkolwiek objawów pra- 
cy.twórczej. Opozycja bowiem również twórcza 
być może, nawet, gdy rozporządza niewielką ilo- 
ścią głosów. Może być korektorem, regulatorem 
wielu bardzo poczynań rządu. Tak dzieje się 
w większości parlamentów. 

Nasza opozycja chowa wszystkie genjalne 
myśli i projekty do walki z kryzysem i co do dal- 
szej odbudowy i konsolidacji państwa, dla siebie, 
na swój własny użytek, kiedy „pozbawiony gazu* 
rząd (tak napisało jedno z pism opozycyjnych), 
„odda władzę w inne, bardziej przygotowa- 
ne ręce*. Czekając na ową chwile, której zbliża- 
nia się nie wskazują żadne, ale to żadne znaki 
na niebie i ziemi, opozycja z pod wszystkich zna- 
ków bawi się wyłącznie w manifestacje i demon- 
stracje, których tak wiele widzieliśmy już na 
wczorajszem posiedzeniu. | | 

Cóż owe demonstracje dać mogą. Jeżeli 
o wyborców, .o opinię kraju idzie, opinia ta: od- 
nosi się do wybryków opozycyjnych albo całko- 
wicie obojętnie lub wręcz nieprzyjaźnie, rozumie- 
jąc ‘doskonale, że manifestacje te utrudniają 
w mniejszym lub większym stopniu żmudną i cięż- 
ką pracę zwalczania kryzysu gospodarczego i in- 
nych trudności, z któremi państwo walczyć mu- 
si w imię dobra wszystkich swoich obywateli. 

Na prawicy kazuistyka i żonglerka słowami 
i faktami, na lewicy miotanie się i balansowanie 
od skrajnego umiarkowania ku komunizmowi ńie- 
ledwie — mamy tu na myśli głośne. a liczne 
oświadczenia p. Witosa z dni ostatnich — jakieś 
histeryczne a gwałtowne szukanie sojuszników 
bez żadnej ideowej busoli czy metronomu. 


Owa opozycja jest więc przedewszystkiem 
organizacją nieustających demonstracyj, a nie 
opozycją parlamentarną. Operuiąc wyłącznie ne- | 


gacjami i wysuwając jedyne realne hasło — wal- 
ki z rządem za wszelką cenę i wszelkiemi środ- 


kami, walki, opartej wyłącznie na uprzedzeniach | 
osobistych — opozycja ta nie rozumie nawet i te- | 


go, że kreowawszy się na przysięgłego obrońcę 
parlamentaryzmu i demokracji, taktyką swoją 
coraz bardziej podważa znaczenie i wpływy par- 
lamentu w oczach szerokich mas, które chcą pra- 
cy i chleba, i które doskonale zdają sobie spra- 
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21-e posiedzenie Seimu 


Pomimo, że porządek dzienny wczorajszego 
pierwszego po przerwie, spowodowanej odrocze- 
niem izby, posiedzenia Sejmu nie zawierał spe- 
cjalnie interesujących szerszy ogół spraw, na- 
pływ publiczności do gmachu izby był tak olbrzy- 
mi, że galerja wypełniona była do ostatniego 


miejsca — fakt rzadko stosunkowo notowany w | 


kronikach kuluarowych. Z członków rządu obec- 
ni byli: p. premier Prystor, minister Spraw We- 
wnętrznych p. Pieracki, oraz kilku podsekreta- 
rzy stanu. 


Otwierając posiedzenie, które rozpoczęło się 
o godz. 4,20 popoł. p. marszałek zakomunikował 
izbie o złożeniu Sejmowi przez rząd 97 rozpo- 
i rządzeń p. Prezydenta, wydanych na podstawie 
pełnomocnictw, tytuły tych rozporządzeń zostały 
| odczytane, poczem po załatwieniu szeregu spraw 
formalnych przystąpiono do porządku dziennego. 


Punkt pierwszy porządku zawierał m. in. 
pierwsze czytanie 7 projektów ustaw i ratyfikacji 
różnych -konwencyj międzynarodowych. Przy 
punkcie tym przemawiał jedynie pos. St. Stroń- 
ski (KI. Nar.), który wyraził swoje wątpliwości 
natury konstytucyjnej w związku z tem, że układ 
z Sowietami o nieazresji nie został przedłożony 
Sejmowi, lecz ratyfikował go p. Prezydent bez 
udziału Sejmu. Mówca wątpliwości swoje uza- 
sadniał tem, że zawarty z Sowietami pakt zawie- 
ra przepisy prawne, obowiązujące obywateli, 
więc z tego powodu winien był być ratyfikowany 
w drodze ustawodawczej. W sprawie tej zresztą 
zapowiedziane zostało złożenie przez Kl. Narodo- 


lwy specjalnego wniosku. 


Po odesłaniu do komisji Spraw Zagranicz- 
nych wszystkich projektów ustaw ratyfikacyj- 
nych, przy pierwszem czytaniu projektu ustawy 
o poborze rekruta w r. 1733 zabierało głos dwuch 
mówców: pos. Zaremba (P. P. S.) i pos. Igna- 
siak (komunistka). Pierwszy z mówców wypowie- 
dział typowo wiecowe przemówienie, pełne de- 


< Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu zgłoszo- 
ne zostały wnioski klubów: Narodowego, P. P. S., 
i Żydowskiego w sprawie ostatnich ekscesów an- 
tyżydowskich we Lwowie. 


We wniosku kl. Narodowego wnioskodawcy 
domagają się pociągnięcia do odpowiedzialności 
tych przedstawicieli władz j funkcjonarjuszów 
policji, którzy w czasie zajść lwowskich mieli 
rzekomo dopuścić się prowokacji i lżenia zarów- 
no młodzieży polskiej, jak i spokojnej ludności, 
oraz znieważenia hymnu polskiego (!). 

Koło Żydowskie wprost przeciwnie dowodzi, 


magogicznych zwrotów przeciw poborowi rekru- 
ta przez obecny rząd. 

Występ posłanki Ignasiak przyjęty został 
przez Izbę z wesołością. Młoda komunistka nie- 
zbyt wprawnie odczytywała piskliwym dyszkan- 
tem wiersz po wierszu przygotowanej mowy, 
powtarzając zresztą dosłownie te same argumen- 
ty, których użył przed chwilą mówca socjali- 
styczny. 

Na ostatnim punkcie znajdowała się nagłość 
wniosku Str. Ludowego w sprawie rzekomych 
represyj, stosowanych przez władze przeciw 
chłopom, uprawiającym bojkot dowozu żywności 
do miast. Wniosek ten uzasadniał pos. Malinow- 
ski z klubu Ludowego. 

Przeciw wnioskowi przemawiał pos. Kosy- 
darski (BB). W chwili gdy mówca ten wszedł 
na trybunę, z ław Str. Ludowego i lewicy zerwa- 
ła się wrzawa, bito w pulpity. Marszałek co 
chwila wzywał do spokoju. 

Pos. Kosydarski, wypowiadając się przeciw 
nagłości wniosku, stwierdził, że wniosek nagły 
Str. Ludowego ma na celu demonstrację i jest 
niezgodny ze stanem faktycznym, a wniesiono go 
dla wywołania efektu politycznego w masach nie- 
uświadom'onych chłopów. 

W czasie ostatniego rrzemówienia p. Mar- 
szałek przywuiaż do porzadku z zapisaniem da 
protokółu posłów Noska i Krzciuka. 

W głosowaniu wniosek ludowców olbrzymią 
większością głosów został odrzucony i jako wnio- 
sek zwykły odesłany do komisji administracyj- 
nej. i 

Na tem o godz. 6-ej popol. posiedzenie zo- 
stało zamknięte. Następne posiedzenie odbędzie 
się we wtorek przyszłego tygodnia. Na porządku 
dziennym tego posiedzenia będzie m. in. zgłoszo- 
ny wczoraj do laski marszałkowskiej wniosek 
nagły klubów: Ludowego, Ch. D., N.P.R. i PPS. 
o uchylenie dekretu p. Prezydenta Rzpltej, doty- 
czącego prawa o stowarzyszeniach. 


"Wnioski klubów opozycyjnych 


że władze bezpieczeństwa były zbyt pobłażliwe 
wobec akademików i domaga się wyrównania 
szkód obywateli, spowodowanych przez ostatnie 
ekscesy. | 


Nadto klub Narodowy zgłosił demagogiczny 
wniosek, by w terminie miesiąca rząd złożył sej- 
mowi imienny wykaz członków dyrekcyj i rad 
administracyjnych wszystkich przedsiębiorstw i 
banków państwowych z dokładnem podaniem 
wszystkich sum, które każda z wymienionych 
osób pobrała w r. 1931/32 tytułem wynagrodzeń, 
honorarjów, tantjem i t. d. 
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Rokowania handlowe 


Po pieciodniowych obradach powróciła do Warszawy 
z Wiednia delegacja przemysłowców elektrotechnicznych, 
która w składzie prezesa inż. Z. Okoniewskiego, dyrektora 
inż. P. Januszewskiego, prof. Żórawskiego, inż. Szalita 
i dyr. Kleinadla przeprowadziła rokowamia z przedstawi- 


ferencje te, w związku z zawieranym obecnie traktatem 


polska - austrjackie 


| handlowym polsko-austrjackim, doprowadziły do częścio- 
wego uzgodnienia poglądów w sprawie maszyn elektro- 
technicznych i ich części, które, na mocy traktatu, będą 
mogły być sprowadzane do Polski z Austrii, 

Dalszy ciąg tych obrad odbywa się w Warszawie. 
Dziś odbyła się konferencja z przedstawicielami austrjac- 
kiego przemysłu radjotechnicznego. 


: i s mr DOW PK TRAN 
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Obrady g 
MANDŻURSKIE POSIEDZENIE L. N. 


Wczoraj rozpoczęło się nadzwyczajne pełne zebranie 
Ligi Narodów w sprawie Mandżurji. Polskę reprezentuje 
hr. Szembek. JAR" 

- Delegat Chin domagał się uznania Japonii za winną na” 
ruszenia paktu L. N. į wezwania jej do niezwłocznego wy- 
cofania się z Mandżurji į rozwiązania jej rządu, którego 
Chiny nigdy nie uznają. Rząd chiński godzi się jednak na 
próbę ponownej koncyliacji. ; 


1 


„ „Delegat Japonii przypomniał całą genezę konfl.ktu i 
sposoby „Anglii załatwienia się z. analogicznemi skutkami 
anarchii chińskiej, również dalekie od żądania interwencji 
L. N., oświadczył on, że L. N. musiałaby brać na siebie 
odpowiedzialność za wykonanie zaleceń, idących po linii 
odmiennej od-propozycji japońskich; musiałaby ona jednak 


Ę austrjackiego przemysłu elektrotechnicznego, Kon- 


wę z tego, że opozycja w Sejmie daje im tylko... 
Circenses. y ; 

Tak było dotychczas, tak też zainaugurowała. 
wczoraj swą pracę „parlamentarną“ nasza opo- 
|zycja. ! 


enewskie 


wówczas opanować anarchię chińską i zapewnić spokój na 
Dalekim Wschodzie. 

Następnie wypowiadali się kolejno* przedstawiciele 
mniejszych państw europejskich, przeważnie w duchu prze- 
ciwjapońskim. Szczególnie ostro wystąpił czeskasłowacki 
min. Spraw Zagranicznych Benesz, żądając przyięcia en 
bloc raportu Lyttona, uważając daleko idący kompro- 
mis za „bankructwo į śmierć L. N.*, odbierające liczącym 
na nią narodom wszelkie „iluzje“! EN 


SPRAWA „GLEICHBERECHTIGUNG" 


Narady MacDonalda, Simona, Herriota, > Boncoura, 
Aloisi‘ego i Neuratha o kompromis, umożłiwiaiący urucho> 
mienie konferencji rozbrojeniowej względnie *tymczasowe 
zakończenie jej „z honorem“, nie dały jeszcze rezultatów. 
Neurath zwrócił się do Berlina o instrukcje względem 
formuły Herriota, stwierdzającej, że iednym z celów kon- 
ferencji jest przyznanie Niemcom i innym państwom „roz- 
brojonym* równouprawnienia w ramach systemu, zapew- 
niającego wszystkim państwom bezpieczeństwo, oraz wy- 
rażającej nadzieję na powrót delegacji niemieckiej. Fran- 
cja, Anglia i Niemcy zgodnie odrzucają amerykański pru- 
lićkt tymczasowego zakończenia obrad. € > A 
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D LLEN POLSKIE 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Reichstag obraduje 
HITLEROWSKI PRZEWODNICZĄCY SZKALUJE HINDENBURGA. — WIĘKSZOŚĆ ZA ODROCZENIEM 


REICHSTAGU. 


Oczekiwane z naplęciem otwarcie parlamentu niemiec- 
klego odbyło się wczoraj. 

Policja była od rana w pogotowiu alarmowem, Silne 
posterunki skonsygnowane zostały wokół gmachu Reich- 
stagu i w pobliżu budynków rządowych. Na ulicach peł- 
no było hitlerowców w mundurach. W przeciwieństwie 
do szczelnie wypełnionych sali obrad lóż i galerji ławy 
rządowe były próżne. Hitlerowcy przybyli na posiedze- 
nie w brunatnych koszulach z odznakami na ramionach. 

Otwarcia dokonał najstarszy wiekiem poseł, słynny 
z bitwy pod Łodzią w 1914 r. gen. Litzmann, jedyny hi- 
tlerowiec, który przybył w surducie z krzyżem żelaznym 
na piersiach, W przemówieniu swem, gorąco oklaskiwa- 
nym przez narodowych socjalistów, wystąpił on z zarzu- 
tem przeciwko Hindenburgowi, iż odmówił zaufania Hi- 
tlerowi, którego większość narodu niemieckiego uważa 
“za najlepszego 1 największego swego przedstawiciela. 
Przed 18 laty Hindenburg ocalił Niemcy przed inwazją 
rosyjską, zaznaczył mówca, dziś jednak chodzi o coś wa- 
żniejszego aniżeli zdobycie buławy feldmarszałka, Cho- 
dzi o to, aby Hindenburg uniknął klątwy dziejowej za to, 
iż doprowadził naród niemiecki do rozpaczy i wydał go 
na pastwę bolszewizmu. Gen. Litzmann zagałopował się 
aż do przypisania wyłącznie sobie, a nie Hindenburgowi 
zwycięstwa pod Łodzią. Mowa ta wywołała oburzenie 
| protesty większości stronnictw. 

Następnie wybrano prezydentem Reichstagu ponownie 


— AWANTURY KOMUNISTYCZNE 


hitlerowca Goeringa 279 głosami na 545 głosujących, Wy- 
głosił on krótkie przemówienie, poczem wybrano pierw- 
szym wiceprzewodniczącym centrowca Essera, 445 głosa- 
mi, drugim zaś wiceprzewodniczym po 2-krotuem głoso- 
waniu ludowca bawarskiego Raucha, 255 głosami prze- 
ciw b. prezydentowi socjaldemokracie Loebemu, który 
uzyskał 202 głosów i przepadł również w głosowaniu na 
rzecz trzeciego wiceprzewodniczącego Hugo (ludowca) w 
drodze losowania wobec równości głosów. 

Następnie Reichstag odrzucił wszystkimi głosami prze- 
ciw komunistom ich wniosek o przegłosowanie dziś wnio- 
sku o votum nieufności dla rządu; odrzucił on również 
wniosek socjaldemokratów, żądający już dziś deklaracji 
programowej rządu. Powstała większość złożona ze 
wszystkich ugrupowań, z wyjątkiem socjaldemokratów i 
komunistów, która wypowie się zapewne za odroczeniem 
Reichstagu. Będzie to wielki sukces gen. Schleichera. 
Dzisiejszy porządek dzienny obejmuje narodowo-socjali- 
styczny projekt zastępstwa Prezydenta Rzeszy, oraz wnio- 
ski o. zmianę dekretów Papenowskich i amnestyjne, tu- 
dzież projekty doraźnej pomocy dla bezrobotnych na 0- 
kres zimowy. 

W Berlinie doszło w dniu otwarcia Relchstagu do 
krwawych awantur komunistycznych, likwidowanych ener- 
gicznie przez policję. Doszło do szeregu napadów rabun- 
kowych w śródmieściu.. Wśród rabusiów jest wielu. „0- 
chotników pracy”. ES PK 


Zagadnienie długów wojennych 
OREDZIE HOOVERA — NARADY FRANCUSKO-ANGIELSKIE — GROŻBA PRZESILENIA w PARYŻU 
Orędzie prezydenta Hoovera do Kongresu, zapowiada | względnie żądania zapłaty od Niemiec drogą wznowienia 


propozycie, mające ułatwić państwom dłużniczym przeka- 
zywanie walut, co wskazuje gotowość do ulg dla Anglii. 

Dziś przybywają razem z Genewy do Paryża pp. Mac 
Donald i Herriot na wspólną naradę z Germain-Martinem 
i wezwanym z Londynu Chamberlainem na temat grudnio- 
wych rat długu amerykańskiego oraz losu umów lozań- 
skich. 

W komisjach zagranicznej į finansowej izby francuskiej 
złożono szereg wniosków w sprawie długu francuskiego, 
żądających moratorium, 


odszkodowań. Lewica zwalcza . jednak skrajne wnioski 
prawicy (Marina), licząc na porozumienie z „demokracją 
amerykańską". Wszyscy są jednak przeciwni płaceniu. 

Możliwem jest, że Herriot, o ile obstawać będzie przy 
zapłacie w imię dotrzymania zobowiązań, zostanie obalony, 
że jednak następnie, powołany ponownie na szefa rządu. 
wskaże Stanom Zjednoczonym na niemożliwość zapłaty 
wobec jednomyślnej opinii parlamentu. 


Belgia zapowiedziała Waszyngtonowi, że płacić nie 


rokowań z St. Zjednoczonemi, I może. 


Druga nota czechósłowścji do Ameryki 


Druga nota czeskosłowacka w sprawie przedłużenia 
moratorjum zaznacza, że Czechosłowacja bardzo ucier- 
piała z powodu obecnego Światowego kryzysu kredyto- 
wego, nie może ona zapłacić grudniowej raty bez naraże- 
nia na niebezpieczeństwo swej struktury gospodarczej | 
finansowej. Jeżeli Stany Zjednoczone odmówią odrocze- 
nia raty, to tendencja do ograniczenia importu narzuci się 
natychmiast narodom, importującym ze Stanów Ziedno- 
czonych, celem przeciwdziałania groźbie biernego bilansu 


handlowego. W tem błędnem kole rozmiary handlu mię- 
dzynarodowego znowu zmaleją, wywołując dalsze bezro- 
bocie, które stanowi najgroźniejsze zjawisko obecnego kry- 
zysu. Droga odbudowy zamknie się wówczas zarówno 
pod względem ekonomicznym jak 1 psychologicznym. 
Warunki takie wytworzą wyjątkowo poważną reakcję w 
środkowej Europie,w w której strukturze gospodarczej 
Czechosłowacja zajmuje część integralną jako państwo 
wierzycielskie i przemysłowe. 


| FRANCJA 

O POWOŁANIE ŚWIATOWEJ RADY KRYZYSOWEJ 
o możliwie jaknajwiększym autorytecie, wystąpił dyr. Ban- 
ku Rozrachunków Międzynarodowych Quesnay na zgroma” 
dzeniu pod przewodnictwem sen. Betangera. Dotychczas 
narady międzynarodowe tak małe dają rezultaty z powo” 
du braku autorytetu, zapewniającego wykonanie decyzji i 
uniemożliwiającego wyłamywanie się z pod przyjętych zo- 
bowiązań. | 

PROJEKT T. ZW. „OUTILLAGE NATIONAL“, złożony 
obecnie izbie deputowanych, przewiduje na inwestycje g0- 
spodarcze sumę 7.163.000.000 fr. Na roboty publiczne, więc 
na budowę dróg i mostów, na drogi wodne i porty rzeczne, 
na porty morskie itd., poem się z tej sumy przeszło 
2 i pół miliarda. 

PODRÓŻ TROCKIEGO. Pociąg wiozący Trockiego, 
zatrzymał się na małej stacyjce przed Marsylią, skąd 
przewieziono Trockiego w safhochodzie policyjnym do 
portu. Trocki wsiadł na okręt, którego nie wolno mu 


opuścić. 
WŁOCHY 

ANTYWŁOSKIE MANIFESTACJE w Trogirze (Jugo- 
sławja) wywołały we Włoszech silny oddźwięk. Senator 
Cippino złożył interpelację, w której zapytuje rząd, jakie 
stanowisko zamierza zająć w tej sprawie. W Zarze od- 
była się kontrmanifestacja, przyczem młodzież faszystow- 
ska zawiesiła wieńce laurowe na lwach św. Marka. Jak 
wiadomo, w Trogirze uszkodzono lwy weneckie. 


SZWAJCARJA 
NICOLE POZBAWIONY NIETYKALNOŚCI. Szwaj- 
carska rada narodowa postanowiła, zgodnie z propozycją 


nietykalności poselskiej.  Odnośna uchwała zapadła 121 


głosami przeciwko 47. 


AUSTRJA 

„ANSCHLUSS* PRAWNICZY. W Wiedniu rozpoczeła 
się 2-dniowa konferencja, zwołana przez austrjacko-nie” 
miecką „Wspólnotę Pracy“ w sprawie uzgodnienia ustawo- 
dawstwa austrjackiego z niemieckim, Oprócz przedstawi- 
cieli obydwu rządów, biorą w niej udział wybitni prawni- 
cy obu państw. Obrady dotyczą ustawodawstw: cywilnego, 
karnego, administracyjnego i konstytucyjnego. 


HISZPANIA 
STANY ZJEDNOCZONE GROŻĄ ZERWANIEM STO- 


"SUNKÓW dyplomatycznych, o ile rząd nie odstąpi od pro- 


jektu wywłaszczenia amerykańskiego tow. telefonicznego i 
telegraficznego, względnie nie zapewni mu odpowiednio wy- 
sokiego odszkodowania, Rząd p. Azany, jak dotąd, odma- 
wia w tej „wewnętrznej* sprawie rokowań z Waszyngto- 
nem. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA TELEKOMU- 
NIKACYJNA zakończy jutro swoje prace po trzech miesią* 
cach. Uznano m. in. język angielski za drugi język m'e- 
dzynarodowy równolegle z francuskim. Konwencje radjo- 
wa i telegraficzna, zostają połączone w jedno. Wbrew An- 
glji uchwalono redukcje dziesięcioliterowych codes do p'e- 


ciu liter. 
JAP^NJA à 
TORPEDOWIEC JAPOŃSKI ULEGŁ KATASTROFIE, 
wywracając się do góry dnem, Stu ludzi załogi zatonęło. 


STAY ZIEDNOCZYNE i 
DEFILADA GŁODNYCH z udziałem 3.000 uczestników 


rady związkowej, pozbawić posła Nicole, aresztowanego! „marszu“, odbyła się w Waszyngtonie, Delegacja udała się 


w związku z wypadkami ubiegłego miesiąca w Genewie, ! 


do Kongresu. 


7/8 grudnia 1932 r. 


O likwidację sporu 
francusko = włoskiego 


Przewodniczący komisii do spraw zagranicznych Se* 
natu francuskiego, Henri Bérenger, opublikował po poby- 
cie swoim w Rzymie artykuł, w którym dowodzi koniecz= 
tości porozumienia między Francją a Włochami, jako je- 
dnego z warunków utrwalenia pokoju w Europie, Artykuł 
Bćrengera wywarł silne wrażenie w kołach politycznych 
francuskich. Bérenger pisze: 


„Francja nie może przeoczać faktu, że rząd i system 
faszystowski po dziesięciu latach swego istnienia jest ży- 
wotniejszy į mocniejszy w r. 1932, niż w r. 1922 į nic nie 
zapowiada jego osłabienia w latach, które idą. Z faktem 
tym musimy i powinniśmy się liczyć my, Francuzi, albo- 
wiem przyjaźń Włoch może być dla nas bardzo cenna, a 
wrogość — niebezpieczna. 

Otóż, i to jest moje zdanie, oddajemy się akad 
sądząc, że stosunki między nami a Włochami, dadzą się 
załagodzić formułami dyplomatycznemi. Należy nie 'zapo” 
minać o tem, że między obu państwami istnieją faktycz* 
nie powody i przyczyny realne nieporozumień j he nałoży, 
przyłożyć sporo starań, aby je usunąć. 

Jakie to są przyczyny? Będąc we Włoszech, infor- 
mowałem się u źródła i oświadczono mi, że pretensje 
Włoch polegają na niezaspokojeniu jej żądań po wojnie: 
Włochy domagały się przyznania im prawa po zwycię- 
stwie aliantów do utworzenia wielkiego bloku łacińskiego 
na Zachodzie w kierunku Dunaju i Adriatyku, wówczas, 
gdy Francja rezerwowała sobie wpływy nad Renem i w 
Afryce Północnej, To były cele į ideały, w imię których 
walczyły Włochy u boku Aliantów przeciw Niemcom. 
Tymczasem za sprawą Wilsona, czemu nie sprzeciwiała 
się Francja, jak podkreślają informatorzy włoscy, odmó- 
wiono Włochom prawa do ekspansji w kierunku Dunaju i 
nad brzegami Adriatyku, Uzasadnione i usprawiedliwione 
dążenia Włoch do uzyskania dalszych i obszerniejszych 
terenów kolonizacyjnych dla nadmiaru ludności półwyspu 
nie zostały również uwzględnione, Tu oto kryją się przy” 
czyny jak wyjaśniają moi informatorzy, stosunków za- 
drażnionych między obu państwami i narodami. 

Nowe Włochy:nie pragną słów, frazesów, częściowych 
ustępstw, ułamkowych. traktatów i mandatów,- dążą one 
do celów realnych, pragnąc zgody z sąsiadem, alę zgody 
opartej na trwałym i mocnym fundamencie faktów, czy” 
nów. 

Tak się przedstawia w wykładni włoskiej kwestia po” 
rozumienia Francji z Włochami. Takiemj są uczucia, które 
ożywiają rząd włoski i miljony Włochów. Z tym faktem 
musimy się liczyć, ten fakt musimy rozważyć i ocenić, o 
ile chcemy dojść do trwałego i szczerego porozumienia z 
Włochami. Mojem zdaniem, wyjście z dotychczasowej za” 
gmatwanej sytuacji dałoby się znaleźć, gdyby z obu stron 
przystąpiono do pertraktacyj wytycznych w sensie rea- 
lizmu, Nie twierdzę, iżby była to rzecz łatwa, ale nie jest 
ona niemożliwa, a tylko rzeczy trudne i ciężkie zasługują 
na podjęcie wielkiego wysiłku”. 

Artykuł senatora Bérengera jest dowodem pewnej 
zmiany tendencyj politycznych od chwili dojścia do steru 
rządów we Francji Herriot'a. Chęć porozumienia z Wto- 
chami wobec jawnie prowokacyjnego stanowiska military” 
stycznych i odwetowych Niemiec jest wyraźna w łonie 
nowego rządu francuskiego į wystąpienie senatorów Bé- 
rengera nie sprzeciwia się tym Deviis a raczej ję pod- 
kreśla. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


PODRĘCZNIK ZWIĄZKU. 
POLSKICH KAWALERÓW 
MALTAŃSKICH 


z ILUSTRACJAMI 


Do nabycia dla Członków Związku na papierze 
zwykłym po 25.— zł. na papierze czerpanym . 
po 40.— zł. za egzemplarz. 

' Dla wszystkich innych egzemplarze na pa- 
pierze zwykłym po zł. 30.— i 

Każdy egz. liczy się już z oprawą. 
Na koszta przesyłki pocztowej dołączyć 


należy po 80 gr. od każdego zamówionego 
egzemplarza. 


Zamówienia I należności nadsyłać należy do 
Związku Polskich Kawalerów Maltańskich: 
SMOGULEC, p. WĄGROWIEC (Wielkopolska) 


„DZIEŃ POLSKE, 7/8 grudnia 1932 r. 


KSIĄŻKI O WOJNIE 


Pomimo ciągłych konferencyj na temat rozbrojenia i w stosunku do państw, które ten przemysł już 
dekłaracyj pokojowych najwybitniejszych mężów stanu w lub w których jest on bardziej rozwinięty, gdyż niewątpli- 
Genewie i poza Genewą, przyszła wojna jest tematem sta- | wię państwo to przy pierwszej sposobności wykorzystało- 
le aktualnym, ` |by swoją przewagę. 

Coraz mowi autorowie poruszają ten temat niepokoją- Cały szereg przykładów, 
cy. Nastroje, panujące naokół, usprawiedliwiają to załnte- | choćby np, zwrócenie uwagi na łączność pomiędzy prze” 
resowanie, wyrażające się w formie rozważań, czy wojna | mysłem niemieckim, a upaństwowionym przemysłem so- 
wybuchnie?, jak będzie wyglądała, jak się trzeba zabez” | wieckim, wskazuje, że nie tu należy szukać środków za- 
pieczyć przed jej niebezpieczeństwami | co należałoby czy- | radczych, a w każdym razie nie należy liczyć na ich bez- 
nić, aby jej zapobiec. względną skuteczność. 

Ostatnio na półkach księgarskich pojawiły się dwie Na zakończenie dodać należy, że krótka wzmianka 0 
książki 6 wojnie: polskim przemyśle wojennym, jest oparta całkowicie na 

OTTO LEHMAN RUSSBULDT—,Za kulisami wojny”, | zupełnie fałszywych informacjach, które autor niewiadomo 
wydana przez T-wo wydawnicze „Światło“ — 1932 1| skąd czerpał. 

VAUTHIER, ppłk, wojska franc. „Niebezpieczeństwo lotni- Druga książka ppłk, Vauthier porusza jesz= 
cze | przyszłość kraju“, wydana nakładem Zarządu Głów= | cze bardziej aktualny temat obrony przeciwlotniczej. Za- 
nego L, O. P. P. gadnienie to jest wielką niewiadomą przyszłej wojny. 

Autor pierwszej książki stara się udowodnić, że głów- Doświadczenia wojny światowej pozwoliły stwierdzić, 
nymi włnowajcami wojen są wielkie koncerny przemysłu | że możliwość takiej wojny istnieje j ujawniły trudności 
wojennego i że chcąc uniknąć wojny, należy unieszkodli- | zwalczania ataków powietrznych nieprzyjacielskich. 
wić przemysł wojenny przez upaństwowienie go, Powojenny rozwój lotnictwa, lego stale eo 

i „|slę możliwości, pozwalają przypuszczać, że wojna po” 
we, E AZ po czyz wszechna będzie wielokroć groźniejsza, niż jej zaczątki z 


przemysłu wojennego wojna jest źródłem wielkich zarob- lat 1914 — 1918. 

ków, Sprowadzanie jednak e wybuchu wojen do Niepokój jest tembardziej usprawiedliwiony, że o ile 
tego jednego czynnika „jest demagogicznem uproszczeniem 
sprawy na niekorzyść słuszności, 

___ Niewątpliwie istnienie prywatnego przemysłu wojenne- 
go może przyczynić się niejednokrotnie do tego, że groźba 
wojny nie zostanie usunięta naskutek wpływu pośredniego 
przez kapitalistów, Napewno przemysł wolenny wykorzy” 
sta istniejące konflikty dla zwiększenia zysków, wątpiiwem 
jest jednak, aby prywatny przemysł wojenny mógł sam 
przez się wywołać wojnę, a nawet aby mógł wywołać kon- 
flikty, grożąc jej wybuchem. RER? 

Zebrane przez autora jaskrawe przykłady młędzynaro- 
dowej łączności kapitału zbrojeniowego nie różnią się w 
niczem od takich samych przykładów łączności, istniejącej 
w innych gałęziach przemysłu. W obecnej epoce, kiedy 
nie można przeprowadzić ścisłego rozgraniczenia pomiędzy 
przemysłem wojennym, a innemi gałęziami przemysłu, 
wskazywanłe na przemysł wojetny, jako przyczynę wszel- 
klego zła, jest dobrym argumentem wiecowo-agitacyjnym, 
ale nie może służyć jako argument dowodowy w rzeczo- 
wej dyskusji, Sposoby, proponowane przez autora same 
przez się nie zaradzą wojnom, o ile w społeczeństwach nie 
zwycięży pragnienie pokoju. Upaństwowiony przemysł wo” 
jenny, o ile nie ma być ciężarem dla budżetu państwowe- 
go, będzie musiał również szukać rynków zbytu swych 
wytworów w czasle pokoju | nie można młeć żadnej pew- 
ności, że w razie ewentualnego zatargu, materjał, wyro- 
blony w jednej į tej samej fabryce państwowej, nie będzie 
używany przez obie strony walczące. 

Wreszcie zakaz handlu bronią również nie zapewni 
bezpieczeństwa, Byłoby to możłiwe jedynie wówczas, gdy- 
by wszystkie państwa posiadały dostatecznie rozwinięty 
przemysł wojenny. Tak jednak nie jest; skutkiem tego pań- 
stwa o słabem uprzemysłowieniu, stałyby się bezbronne, 


dziennie, o tyle skuteczność środków zaradczych może być 
naprawdę stwierdzona dopiero w razie wojny, gdyż 
wszystkie manewry, prowadzone w okresie pokoju, o ile 
| nawet nie są prowadzone z pewną tendencją, z góry przy” 
jętą, nie mogą dać całkowitego obiegu skuteczności środ- 
ków obrony przeciwiotniczej, Jak wszelka niewiadoma, 
tak | przyszła wojna powietrzna wywołuje dyskusję, w 
której ścierają się zdania wręcz przeciwne, na co ppłk. 
Vauthier zwraca uwagę czytelników, 

Przygotowanie kraju do sprostania grożącemu niebez” 
pieczeństwu jest koniecznością, od jakiej nie mogą uchylić 
się an; rządy, ani społeczeństwa, które muszą wziąć na 
swe barki wielką część prac przygotowania biernej obro- 
ny przeciwiotniczej kraju, 

Książka ppłk, Vauthier ujmuje to zagadnienie wszech- 
stronnie, Jest ona — powiedziałbym — rewolucyjna, gdyż 
wywołać musi u czytelnika rewolucję myślową, ze wzglę” 
du na olbrzymi I wszechstronnie ujęty materiał | musi spo- 
wodować zainteresowanie się zagadnieniami poruszanemi. 

Zdanie tłomacza książki, mjr. Romeyki, że książka ta 
jest przeznaczona dla elity umysłowej, jest całkowicie 
słuszne. Książka ta nie zastapi indywidualnej pracy myślo” 


ju do obrony, Wzzlędy natury taktycznej, technicznej, spo- 
łecznej į finansowej, wszystkie zostały 
uszeregowane j wszystkie zostały postawłone, jako zagad- 
nienie do rozwiązania. 

Jak te rozwiązania wypadną, zależeć będzie od zwar- 
tości społeczeństwa, od zrozumienia konieczności pracy 
no į oczywiście, od możliwości, Jedno jest pewnem — ja- 


Dziwne rewelacje o roli wolnomularstwa w wojnie światowej. 


lwistym interesom francuskim, podporządkowano 
i ideologji humanitarnej liberalnej. Zachowano je- 
janse Rzeszy, a zburzono monarchję Hąbsbur- 


Że wojnę rozpętał w 1914 r. zaborczy pan- | 
germanizm, nie jest to żadną nowiną. Ale któżby , 
się był domyślił, dlaczego wojna ta trwała tak 
długo i przybrała charakter rewolucyjnego prze- 
wrotu? Z winy wolnomularzy! Sensacyjne to od- | Ameryki za pomoc. okazaną ongiś przez Francję 
krycie zawdzięczamy rewelacjom jednego z wy-,w wojnie o niezawisłość Stanów Zjednoczonych. 
bitnych pisarzy Action Francaise, p. Valer v- Nie! Poprostu wolnomulatz gen. Pershing pò: 
Radot („Le Temps de la colère“, u Grasseta, zdrowił pamięć wolnomularza Lafayetta. Kongres 
1932). Posłuchajmy... wolnomularski z końca 1917 roku w Paryżu skła- 

Już w 1915-tym roku, przed wstąpieniem da już projekt Ligi Narodów, z tem, że jej statut 
Włoch w szranki, zebrali się w Genewie w o l- | zostanie wstępem do traktatu pokojowego (!). 
nomularze francuscy i niemiec-| Działo się to w epoce rokowań poufnych z 
cy pod auspicjami loży szwajcarskiej Alpina. Po ces. Karolem za pośrednictwem jego szwagrów, 
naradach wspólnie uchwalono: o-|ks. ks. Sykstusa i Xavier Bourbon Parma o za- 
balenie niemieckich dynastyj, zwrot Francji Alza- | warcie odrębnego pokoju z Austrją. Karol godzi 
cii i Lotaryngji, prżyłączenie za to do Rzeszy |się na przyznanie Francji Alzacji i Lotarvngii w 
Austrii i oddanie Włochom Trentyna i Triestu. | granicach 1814 roku. na odstąpienie Włochom 
To wszystko pod warunkiem, że Kurji watykań- | wzamian za jakąś kolonię Trentyna i Triestu. Za- 
skiej nie dopuści się żadną miarą do udziału w |stępca Action Francaise rozczula się nad szla- 
rokowaniach pokojowych. Ten ostatni punkt zna- |chetnością monarchy i z głebokiem oburzeniem 
Jazł się, nawiasem mówiąc, jako pa”. 15, w pouf- piętnuje utrącenie przez rząd .masoński“ Ribota 
nym pakcie pomiędzy Ententą a Włochami. tego projektu. który, zdaniem jego, spowodował- 

Program ten wykonano do końca. Żydzi ma- |by rychłe zawarcie pokoju z Rzeszą. Przyczyna? 
soni amerykańscy, bankierzy Szyff, Warburg i| Znane uchwały kongresów masońskich o koniecz- 
Kohn, finansowali rewolucję rosyjską, Po jej wy- i ności obalenia dynastyj w imie demokracji i ab- 
buchu, zgromadził się kongres wolnomułarzy En- | surdalnej (!) zasady stanowienia o sobie małych 
tenty w Paryżu (kwiecień 1917 r.) i ogłosił, że |narodów. zasady, którą przemycili wolnomularze 
monarchie. oparte na prawie boskiem, muszą u-;czescy i iugosłowiańscy. Okrutni ci wolnomułla- 
paść, gdyż zwycięstwo Aliantów powinno stać się j rze nie wahali się przedłużyć w ten sposób o 1 i 
triumfem idei masońskich. Wówczas dopiero pre- | pół roku wojnę, z jej straszliwym rozlewem krwi 
zydent Wilson. jako wolnomularz. pospieszył z|i spustoszeniami... Byle zrealizować  masoński 
wydaniem wojnv Niemcom. Jak wiadomo, gen. plan Ligi Narodów i triumfu demokracji nad mo- 


Pershing, lądując na czele pierwszego korpusu 
amerykańskiego we Francji, zawołał: „Lafayette, 
oto jesteśmy!“ P. Valerv-Radot z ironią niweczy 


cytowanych przez autora, | 


wyniki rozwoju techniki lotniczej możemy obserwować co- | 


wej, może ją tylko pobudzić, A pobudzi ją dzięki temu, 
że zwraca uwagę na wszystkie momenty zagadnienia, Me- 
tody walki, metody organizacji obrony, przygotowanie kra- 


systematycznie 


Nr. 338/339 


ki będzie skutek poczynionych przygotowań, pokaże przy* 
szłość — natomiast bezczynność w tej sprawie może 


posiadają, | groźnie zaważyć na losach społeczeństwa. 


To też udostępnienie tej książki czytelnikowi polskie” 
mu nałeży powitać z uznaniem; praca włożona winna dać 


lobiity plon społeczny, a książka ppłk. Vauthier powinna być 


przeczytana przez wszystkich, którym z tytułu zajmowa- 
nego stanowiska, zadania | cele obrony przeciwlotniczej 
nie powinny być obce. 

Doniosłość. zagadnienia, wysoce Interesujące ł. orygł- 
nalne ujęcie tematu oraz tłumaczenie bez zarzutów, po- 
winny być do tego zachętą, 

| ST. TREMBIŃSKI. 


Turcja 
kraj permanentnej rewolucji 


„Dżumhurijet* — Turecka Republika — w ciszy ana 
tolijskich dolin, bez hucznej reklamy i buńczucznych fra“ 
zesów przechodzi okres prawdziwej rewolucji, która do' 
gruntu przeorała senne życie Turków — Osmanów, Okres! 
| rewolucyjny w Turcji jeszcze trwa; nie zakończył się kil- 
ikoma większemi reformami, gdyż Mustafa Kemal Pasza 
| podaje go w niewielkich dawkach. Chodzi nietylko o refor- 
|my ustrojowe, lecz o zerwanie, a raczej — bezustanne' 
| „zrywanie“ z dawną przeszłością. 
| Wystarczy ¿rzucić okiem wstecz ma dziesięcioletni o-. 
| kres tureckiej rewolucji. Po walnem zwycięstwie armii tu-. 
|reckiej nad Grekami, „szary wilk“ — Kemal Pasza czyni: 
| pierwszą próbę, usuwa panującego sułtana, Było to w H- 
stopadzie 1922 r., gdy pięciowiekowa potęga sułtanów os- 
|manlijskich prysła w przeciągu kilku dni, Ale sułtan, 
 zrzekłszy się władzy Świeckiej, zatrzymał tytuł kalifa —: 
głowy Świata muzułmańskiego. Kemal nie oponował: nie- 
| chaj tak będzie. Po kilku miesiącach, gdy ugruntował swą 
władzę. w Angorze, spokojnie i bez zbytniej „ruchawki po- 
litycznej* pozbawił ostatniego sułtana kalifatu į skazał ca~s 

ły ród sułtański na banicję. T r 
W r. 1923 proklamowana zostaje Republika Turecka, 
la prezydentem obwołano Kemala, Reakcjoniści — islamici 
jątrzą przeciw nowemu ustrojowi, „Szary wilk" znów po* 
| kazuje kły; zniesione zostają religijne trybunały (szeri), 
i klasztory (teké) į szkoły wyznaniowo-muzułmańskie (men- 
| dresse). Upływa pewien okres czasu, Kemal Pasza wpro- 
i wadza nowy kodeks cywilny, wzorowany na nowoczésnem 
| prawie szwajcarskiem, włoskiem į niemieckiem. Gdy naród 
„przyzwyczaja się do tej reformy, Ghazi wprowadza dalszą, 
(haremy ulegają przymusowemu rozwiązaniu, niewiasty sta- 
| ją się pełnoprawnemi obywatelkami państwa. A należy pa- 
miętać, że wprowadzając swe reformy, musiał Kemal prze- 
zwyciężać niezliczone trudności, oparte na wielowiekowej 
tradycji, na religijnych przepisach, na ospałości i wrodzo- 
nym konserwatyzmie, na wrogiej nówemu ustrtójowi pro” 
pagandzie Kurdów į derwiszów, Warunki nie sprzyjały re- 
formom: wewnątrz — dewastacja, spowodowana czterema 
przegranem; woinami w ciągu dziesięciu lat, brak pienię- 
dzy, zupełny zastój w prymitywnem rolnictwie, brak prze- 


| mysłu, handel zrujnowany przez wypędzenie Greków į Or* 


Imian. Nazewnątrz: niezbyt przyjazne stosunki z Europą 


narchizmem i Kościołem katolickim. Z winy wol- 
nomularzy, cały traktat wersalski, wbrew oczy- 


gów. nadając niezależność sztucznie skompono- 


nasze złudzenia. Nie był to okrzyk wdzięczności | wanym narodom. Statut Ligi Narodów postawio- 


no na czele traktatu i pierwszym jej przewodni- 
czącym został wolnomularz Leon Bourgeois. Cóż 
Ren dziwnego, że organizacje wolnomularskie z 
entuzjazmem ją powitały. Była ich dziełem. 
Jaka jest wartość tych sensacyjnych rewela- 
jcyi? Zaprzeczyć się nie da, że wolnomularstwo 
|aljanckie wyłoniło i poparło gorąco proiekt Ligi 
Narodów. Idea ta kiełkowała od Średniowiecza 
w głowach myślicieli duchownych i Świeckich, 
marzących o wspólnocie chrześcijaństwa i o 


powszechności Kościoła katolickiego. Olbrzy- 
„mi wstrząs i. krygys moralny, wywołany 
potwornością Wielkiej Wojny stworzył na 


|całym świecie szczególnie sprzyjające warunki 
dla rozwoju tej idei. Zgodnie z liberalną częścią 
swego programu, wolnomularze przyswoili sobie 
(hasło braterstwa ludów i nadali mu formę zarysu 
organizacji realnej. Zapewne tedy p. Vallery Ra- 
dot ma rację co do współautorstwa masonerji w 
powstaniu Ligi Narodów. Ale co do bezpośredniej 
roli jej w prowadzeniu i wyniku wojny?,,, 
Naprzód historia o konszachtach wolnomula- 
rzy francuskich i niemieckich w Genewie w 1915 
roku... Sytuacja militarna przedstawiała się na- 
ówczas arcykorzystnie dła państw cen alnych. 


- 


zobs w tym właśnie czasie wolnomulałze nie.. 


mieccy mieli przygotowywać kleskę i okrojenie 


swej ojczyzny dla samei  satvefakeii usunięcia 
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zachodnią, naciągnięte z Italią, bardzo chłodne z państwami 
bałkańskiemi, 

„Szary wilk* przezwycięża wszystko. Jednocześnie 0 pomoc 
poprawiają się stosunki międzynarodowe i turecka „dżum- 
hurijet* zyskuje coraz więcej przyjaciół. Innyby spoczął Najwięksi piwowarzy w Stanach Zjednoczonych zwró- 
na laurach, lubując się osiązniętemi już zwycięstwami —|Cili się z prośbą do rządu federalnego o udzielenie im po- 
lub może proklamował się nowym sułtanem — jak to u” mocy i ochrony w razie zalegalizowania produkcji i sprze- 
czynili Riza Pahlavi w Persji lub Achmed Zogu w Albanii. , daży piwa przez Kongres. Obawiają się oni zamachów 
Kemal pozostaje wierny idei republikańskiej (acz i „silnej ji napadów ze strony bootleggerów i racketeersów, którzy 
reki“) i znów wprowadza dalsze „dawki“ rewolucii i znosi ; nagromadzili wielkie fortuny i będą się teraz bronić do 
fezy i kwefy, usuwa arabskie pismo, zastępując je łaciń- upadłego przeciw wtargnięciu legalnego handlu i produkcji 
skiem, zakłada szkoły dla dorosłych į zmusza wszystkich na teren zdobyty przez nich w czasie prohibicji. , : 
Turków, bez różnicy wieku į płci do nauki. Zdawałoby | Piwowarzy sądzą, że gangsterzy nie zawahają się 
się, że to już koniec, Gdzie tam! Właśnie ostatnie wiado- | Przed użyciem broni palnej i środków wybuchowych, aby 
mości z Angory głoszą, że na najbliższą sesję parlamentu, ; tylko steroryzować legalnych producentów i nie dopu- 
d zgłasza projekt ustawy o ochronie pracy. Ustawa ta | cić do zasypania źródła ich dotychczasowych dochodów 
ze szmuglu i potajemnej sprzedaży piwa. 


Piwowarzy amerykańscy wałają 


rzą 


WOJNA TYBETAŃSKA 

Mamy w Warszawie wojnę i to nie bylejaką, bo tybe- 
tańską, Wojnę między dwoma przedstawicielami tajemnej 
wiedzy lamów, którzy byle koniczynką potrałią „wyle* 
czyć” wszystkie dolegliwości. 

Mimo, że jest to wojna bezkrwawa, a pociski papie- 
rowe, hałasu narobiła w Warszawie coniemiara, 

Jak każda wojna, i ta zaczęła się od drobnego napozór, 
lecz brzemiennego w następstwa incydentu. 

Do doktora P. zgłosił się tak pożądany w tych cza- 
sach nawet przez tybetańczyków pacjent. Dr. P, popa- 
trzał długo i rzekł: 

— Pan jest chory! 


ograniczy tydzień pracy do 48 godzin — rzecz na Wscho- 
| dzie niestychana! — ale jednocześnie wprowadza na ko- 
rzyść pracowników takie rygory, któremi nie mogą po- 
szczycić się najbardziej przodujące ustawodawstwa zacho- 
dnie. Dla przykładu przytoczymy fakt, że jeden z rozdzia- 
łów projektu przewiduje stałe uposażenie dożywotnie, wy- 
płacane przez pracodawcę pracownikowi, który utraci 
zdolność do pracy nawet w wypadku własnej winy. 
H. 


Król złotego piasku 


W kołach międzynarodowych aferzystów wielką po- 
,pularnością cieszy się „król złotego piasku* Sznajder, po- 
dający się za byłego właściciela olbrzymich kopalni złota 
na Syberii. 

Sznajder liczy obecnie przeszło 70 lat życia i przez 
ten czas był nieskończoną ilość razy osądzony przez sądy 
rosyjskie, a ostatnio również przez sąd łotewski, 


Przed paru laty Sznajder wraz ze swym zięciem — 
Wensenem nawiązał korespondencję z pewnym szwajcar- 
skim milionerem, proponując mu nabycie wielkiej ilości 
złotego piasku. 

Nadmienił również upatrzonemu nabywcy, że — z 
wielkim wysiłkiem — udało mu się część skarbu — w 
sześciu niewielkich woreczkach — przeszmuglować za- 
granicę. Obywatel szwajcarski, zainteresowany propozy- 
cją, wyznaczył miejsce spotkania w Kownie. W obecno- 
ści nabywcy Sznajder stopił próbkę złotego piasku i we- 
dług umowy oddał ją do ekspertyzy, która stwierdziła 
bezwzględną wysokowartościowość złota. 

Tranzakcja została dokonana, przyczem Sznajder do- 
stał za 6 woreczków piasku sumę 80.000 lat. 

Po przybyciu do kraju nieszczęsny kupiec stwierdził, 
iż stał się ofiarą zwykłego oszustwa — woreczki bowiem 
zawierały zwykły piasek. Sznajder został aresztowany w 
Mitawie wraz z Wensenem. Obaj stanęli przed sądem 
Okręgowym w Rydze, przyczem na rozprawie Sznajder 
usiłował symulować obłęd. Sędziwy aferzysta jednak w 
tym kierunku nie zdradził wielkiego sprytu i symulacja 
została dowiedziona. 

Odłożony początkowo proces ma być obecnie wzno= 
wiony 1 budzi zrozumiałe zainteresowanie nietylko w 


Łotwie. 


Djagnoza była conajmniej tratna, wziąwszy pod uwagę, 
że zdrowi rzadko zgłaszają się do lekarzy i 

1 dalej: 

— Pan się leczył u d-ra B. 

Olśniony |]asnowidztwem ucznia lamów pacjent od- 
rzekł: 

— Ależ tak, a skąd doktór o tem wie? 

— Ja wszystko wiem — brzmiała odpowiedź — wiem 
też, że to szarlatan, nieuk, który macierzanki od rozchod- 
nika nie potrafi odróżnić. 

Przerażony pacjent pomknął w te pędy do d-ra B. i na- 
wymyślał mu uczciwie, przytaczając m. in, zdanie d-ra P. 
o jego ignorancji w sprawach tybetańskich. 3 

W świętem a słusznem oburzeniu dr. B. postanowił 
konkurentowi nie puścić tej sprawy płazem i niewiele się 
namyślając, „obmalował” w gazetach d-ra P. w słowach, 
stojących w wyraźnej kolizji z przysłowiową azjatycką 
grzecznością. 


W odpowiedzi na to dr. P, machnął do gazet niemniej 
ostrą replikę, a nadomiar złego rozlepił na murach War- 
szawy plakaty, w których, jak to się mówi „rozstawił ro- 
dzinę d-ra B. po kątach“. 

+... Jeszcze ciotka d-ra B. — tak „stol“ na tym pla- 
kacie — powiedziała o nim, że jest człowiekiem bez honos 
ru, nieukiem į szarlatanem, który nigdy na oczy wyżyn 
tybetańskich nie oglądał. 

A ponieważ pociski gazetowe były za słabe, obaj prze- 
ciwnicy uciekli się do pomocy ciężkiej artylerii i spłodzili 
po broszurze, bynajmniej w stosunku dó konkurenta nie 
kurtuazyjnej, które rozdają zadarmo! | 

Trudno przewidzieć, czem i kiedy wojna tą się skoń- 
czy, A lā guerre comme, Q la guerre. 


Tylko dlaczego obaj warszawscy tybetańczycy xa. 
przątoją swoim sporem calą opinję publiczną, zamiast po- 


Jak się odniesie Kongres do petycji piwowarów, nie 
wiadomo, trudno też przewidzieć, jakie Środki przedsię- 
weźmie rząd aby obronić fabrykantów piwa przed ofen- 
sywą gangsterów i bootlezgerów. Zniesienie prohibicji 
jest, jak widać rzeczą nie tak łatwą, jakby się zdawało 


Samobójstwo... z miłości do bliźnich 


Znany i ceniony w Balthimorre (Stany Zjednoczone) 
adwokat oraz autor szeregu dzieł w zakresie badań reli- 
giinych — Blaor Scott, którego uważano w Ameryce za 
potomka w prostei linji słynnego romanisty angielskiego 
| Walter:Scotta, popełnił samobójstwo, rzucając się z okna 
'17 piętra hotelu „Astorja* w N. Jorku na bruk. 

W liście zostawionym na stole i adresowanym do 
prasy, Scott, oświadcza, że przyjmuje wyzwanie Gand- 
hiego, by dewieść swoją miłość dla bliźnich przez samo- 
bóistwo i że uczynkiem swym zamierza zwrócić uwagę 
ludności na prawo do życia każdego najbardziełi upośle- 
dzonego nawet człowieka. W liście swym samobójca do- 
daje również, że zbadał dokładnie wszystkie swe możli- 
wości przyjścia z pomocą cierpiącym. 


— Jako reprezentant rasy anglo-saskiej — pisze 
Scott — przyjmuję wyzwanie Gandhiego i stwierdzam 
wobec wszystkich, że samobójstwo, egoizm i brak samo- 
krytyki nie są wyłącznemi cechami mojej rasy. Życie 
jest drogie dla każdego, ale ja je sobie odbieram z miło- 
ści dla bliźnich. | 

Zostawiając pieniądze na uregulowanie rachunku ho- 
telowego, Scott nie zapomniał napisać kilku słów do ad- 
ministracji hotelowej, przepraszając za kłopoty w związku | 
z samobójstwem. 

— Sądzę — dodaje Scott — że, gdy powody i it- 
tencie moje staną się wiadome powszechnie — fakt sa- 
mobójstwa nie zaciąży na dobrej sławie hotelu, lecz od- prostu pójść do sądu? l 
wrotnie przysporzy mu szerszą ! użyteczną popularność.j ` Ale lekarze tybetańscy dziwnie nie lubią sądów, ani 

Pan Scott liczył 60 lat i cieszył się wyjątkowo do- | Sranatowych mundurów policyjnych, | | 
brem zdrowiem, zarówno fizycznem jak też i nerwowem. 
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Zapisujcie się na członków Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
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Hohenzollernów i Habsburgów — zgóry wydaje 
się absurdem kompletnym. Sięgnijmy do innych 
źródeł autentycznych. Wielki Mistrz 
Wielkiego Wschodu Belgji, p. K. Magnetto ), wo- 
bec fali teroru i okrucieństw niemieckich, zwraca 
się w końcu września 1914 r. do 9 lóż wolnomu- 
larskich Rzeszy ze skromną propozycją wyzna- 
czenia komisji, złożonej z wolnomularzy neutral- 
nych, oraz Belga i Niemca, dla zrobienia ankiety 


w krajach okupowanych i dla czuwania nad prze- 
strzeganiem tam prawa międzynarodowego. Od- 
powiedziały mu dwie tylko loże—z Darmsztadtu 
i Sztutgartu. piętnując... „haniebne okrucieństwa 
Belgów, Francuzów i Rosjan, które us pra- 
wiedliwiały (!) surowe represalje armii 
niemieckiej w tej wojnie, „narzuconej podstępnie 
Rzeszy przez Ententę! I tacy ludzie mieliby szy- 
kować zdradę ojczyzny w czasie jej triumfów 
wojskowych? Nieświadomie p. Vallery Radot sam 
zbija w innem miejscu wiarogodność tej plotki, 
dogodnej dla jego tezy. W marcu 1921 roku, kon- 
gres wolnomularzy 13 krajów zbiera się w Gene- 
wie. Zaprasza na przyszły kongres (w paździer- 
niku tegoż roku) loże niemieckie pod warunkiem, 
że wyrażą potępienie „pogwałcenia uczuć ludz- 
kich“. Nie wyglądało to zbytnio na dowód wiel- 
kiego zaufania względem towarzyszy z Germanii. 
Otóż z wyjątkiem jedynej loży Słońca Wscho- 
dzacego z Norymbergi. wszystkie inne loże od- 
mówiły podpisania tej deklaracji, nadsyłając apel 
do swych braci austrjackich, aby „wytrwali 

*) Patrz: Vierset: Mes sauvenirs sur l'occupation al- 
femande en Belgique, u Plona, Paryż. 


niezachwianie przy pangerma- 
nizmie wbrew utopijnej soli- 
darności powszechnej!“ 

Dorzućmy garść innych szczegółów. G. Stre- 
semann był. jak wiadomo, wolnomularzem. W 
iswych pośmiertnych papierach **) wyjawił cy- 
| nicznie, że manewr z paktem lokarneńskim miał 
'na celu skrępowanie rąk Francji i przygotowanie 
'osaczenia Polski. Wstąpienie do Ligi Narodów u- 
'zależnił od szeregu przywilejów dla Niemiec, któ- 
|re zachwiały nawet chwilowo spójnością Ligi 

| 


rzami innych lóż — książęta krwi! Czyli, że poza 
zabarwieniem humanitarnem, fizjoznomja moral- 
na i tendencje wolnomularzy zmieniają się podług 
krajów. 1 


Ale poza ciekawymi szczegółami o ważkim 
udziale wolnomularstwa w powstaniu Ligi Naro- 
dów, rewelacje Vallery Radot są dla nas intere- 
sujące z innego względu. Rzucają one światło na 
opinie i poglądy, panujące w Action Francaise, 
nielicznej, ale ruchliwej grupie monarchistów. 
francuskich, posiadającej pewne wpływy na pro- 
wincji, oraz wśród części inteligencji i młodzieży 
„uniwersyteckiej. Odnosi się ona niechętnie do wy- 
zwolenia t. zw. małych narodów. Wypowiadała. 
się za zawarciem odrębnego pokoju z Austrją, 
mimo, że byłoby to złamaniem paktu solennego z. 
Włochami i Serbią. Nie zdaje sobie do dziś spra-. 
wy. że pokój taki ocaliłby Rzeszę od klęski i ura- | 
towa? podstawy jej potęgi militarnej, nie mówiąc! 
już o tem, że Alzacji i Lotaryngji ani tembardziej 
zaboru pruskiego, nie mając noża na gardle, nie 
byłaby nigdy oddała. 

W sympatji swej do Habsburgów, jako mo». 
narchów, p. Vallery Radot nie znajduje ani słowa 
potępienia na zbrodniczy pokój brzeski, podpisa-. 
ny przez hr. Czernina, pełnomocnika Karola. Wo- 
góle nie wspomina ani słowem o wyzwoleniu Pol-. 
ski, jako jednym z dalszych bodaj celów wojny 
Ententy. Jedynie przy traktacie wersalskim — i 
cuskich. Ale doktrynerstwo Vallery Radot spra- | to z powodu niechęci do nowych i mniejszych lu- 
wiło, że zapomniał o masonach brytyjskich, któ- ; dów — dziwi się, że Litwy nie przyłączono do. 
rych wielkim mistrzem jest sam król, a dygnita- | Polski... 


| Trzeźwy polityk polski nie powinien o tem 
**) Papiers de Stressemann, T. I—II, u Plona, Paryż. | zapominać. Edward Woroniecki - 


„Chodziło mu zresztą, jak wyznaje, o sparaliżowa- 
inie wpływów Etenty i uniemożliwienie pomocy 
Polsce ze strony instytucji genewskiej w razie 
napadu Sowietów. A jednak nawet te nacjonali- 
styczne zdobycze nie obroniły go przed jaskra- 
wymi napaściami wolnomularzy niemieckich, 
którzy we własnej jego loży wygłaszali skrajnie 
szowinistyczne i reakcyjne poglądy. Stresemann 
chlubi się, gdzieindziej, że kronprinz Rzeszy z żo- 
ną nazywali go Wujem Gustawem. I tego rodzaju 
człowiek był jeszcze za radykalny dla jego kom- 
panów wolnomularskich! | 
Kwestia wolnomułarzy niemieckich jest tedy 
żupełnie jasna. Ale czy naprawdę wolnomularze 
łacińscy i anglosascy dążyli, iak twierdzi p. Val- 
lery Radot do zniesienia tronów i dynastyj? Tak! 
Jeżeli chodzi o najradykalnieiszych w pacyfizmie 
i demokratyzmie społecznym wolnomularzy fran- 


Pierwsi Polacy — kalonizatorzy 
w Afryce 


` W 50 ROCZNICE WYPRAWY POLSKIEJ W GŁĄB 
CZARNEGO LĄDU 


W połowie grudnia r, b. przypada pięćdziesięciolecie 
pierwszej polskiej wyprawy naukowej do Afryki. Ekspe- 
dycja w dniu 13 grudnia 1882 r. wyruszyła z Hawru na 
własnym statku „Łucja — Małgorzata“ ku tajemniczym 
brzegom środkowo-zachodniej Afryki — do Kamerunu, 


Inicjatorem į realizatorem tej „szaleńczej* — jak ją 
wówczas część społeczeństwa nazwała — wyprawy, był 
oficer marynarki rosyjskiej, kaliszanin Stefan  Scholz-Ro- 
goziński, któremu wiernie sekundowali dwaj towarzysze 
jego, inżynier Klemens Tomczek z Trzemeszna, który 
zmarł na kameruńskiej wyspie Mondoleh w r. 1884 i jedy“ 
ny żyjący jeszcze uczestnik wyprawy, znany etnograf, 
Leopold Janikowski, sieradzanin, dyrektor NORA Prze- 
mysłu i rolnictwa w Warszawie, 


Wyprawa naukowa polska do Afryki, w niespełna 20 
lat po powstaniu styczniowem, w okresie zaniku głębszej 
myśli politycznej — goniącym za mamoną, mającą być 
szczytem 'patrjotyzmu popowstaniowego, to rzecz napraw- 
dę niesłychana, przedsięwzięcie, które mogło poruszyć za~ 
ledwie drobną część apatycznie nastrojonego społeczeń- 
stwa, część myślącą, interesującą się sprawami publicz- 
nemi. 
~ Sam fakt ekspedycji naukowej polskiej, ekspedycji, 
polskiemi środkami finansowem; zorganizowanej, był 
czemś uderzającem. Wszak byli w tym czasie, byli i przed- 
tem j potem badacze polscy, którzy wzdłuż ; wszerz Świat 
cały przemierzali, od mroźnych taig Sybiru, jak Dybow- 
scy, Czekanowscy, Czerscy i tylu innych, do skwarnych 
pustyń Sahary, niebotycznych Andów Chilijskich i nięprze- 
bytych puszcz rołudniowo-amerykańskich. 

A jednak jest ogromna różnica między temi poczyna- 
niami a wyprawę afrykańską Rogozińskiego. 

Tamte poczynania, to były indywidualne przeważnie 
badania uczonych, które w ogólnym dorobku przynosząc 
niewątpliwie bogate zbiory, rewelacyjne nieraz spostrze* 
żenia, ginęły jednak bezimiennie jako polskie, rozpływały 
się pod ogólnem mianem nauki i tylko nauki. 

 Inicjatorom pierwszej polskiej "wyprawy naukowej do 
Afryki chodziło o coś więcej. Myśleli o tem, aby ten doro- 
bek naukowy z wyprawy nazywał się polskim i trwał i 
przeszedł do potomności, jako zdobycz polskiej wyprawy 
naukowej, Wreszcie przyświecała mu myśl odkrycia į zdo- 
bycia szmatu odległej ziemi afrykańskiej pod własną, nie- 
zawisłą kolonię. 

To był sens główny wyprawy Rogozińskiego į jego 
towarzyszy į w tem tkwi jej ogromna ważność. W chwili, 
gdy naród, pozbawiony jest morza, pozbawiony jest pań- 
stwa i rządu własnego, próbuje Rogoziński zdobyć wła- 
sną kolonię! 

Stefan Scholz — czy Rogoziński? Rogoziński! W tem 
tkwi jednocześnie najwspanialszy dowód tendencyj mło* 
dego oficera rosyjskiej marynarki wojennei, bo młody Ste- 
fan Scholz przybiera nazwisko matki—Polki, po to, by pol- 
skiem nazwiskiem organizatora į dowódcy wyprawy, eks- 
pedycii naukowej do Kamerunu, nadać i nazewnątrz, wo” 
bec obcych, wyraźne piętno polskości. 

Półtora roku upłynęło od chwili powzięcia zamiaru do 
wyruszeria „Expedition Rogoziński" — taka była nazwa 
oficjalna tej ekspedycii w Świecie naukowym — z Hawru, 
półtora roku przygotowań, zawodów, niepowodzeń mate” 
rjalnych į moralnych, waśni, a nawet potwarzy i intryg. 

Wreszcie jednak żelazna energia Rogozińskiego prze- 
mogła wszelkie trudności į 13go grudnia 1882 r. wypłynę- 
ła nabyta od Francuzów „Łucja — Malgorzata“ na pełne 
morze, z flagą syreny warszawskiej na głównym maszcie, 
wioząc, prócz Rogozińskiezgo i załogi francuskiej, czterech 
jeszcze uczestników Polaków: Leopolda  Janikowskiego, 
Klemensa Tomczeka, Hirschenfelda i Ostaszewskiego-Ba- 
rańskiego, z których dotrzymali placu ; do końca wytrwali 
tylko dwaj pierwsi. 

. Podróż „Łucji-Małgorzaty* z Hawru do Kieran, 
już. sama w sobie stanowi źródło wprost fantastycznych 
przygód naszej bohaterskiej ekspedycji. Mały stateczek, 
który większa fala morska z łatwością mogła zniszczyć, 
cudem wychodził z wielu opresyj. W pierwszy dzień Bo- 
żego Narodzenia roku 1882, znaleźli się w zatoce Biskai- 
skiej. Gwałtowna burza złamała maszt, porwała żagle, 
strzaskała ster, zdawało się, że już ostatnia chwila nade- 
szła dla załogi. Wiara jednak nie odstępowała, Rogoziński 
wraz z towarzyszami, uspakajali obsługę, Po wielu dniach 


błądzenia po oceanie, przybyli do Madery. Po naprawieniu 


statku, wyruszyli w dalszą drogę. Zwiedzili kolejno wy- 
spy Kanaryjskie, Rzeczpospolitą Liberyjską, kraj Assini, 
graniczący z Aszanti, pewne punkty t. zw. Złotego Wy- 
brzeża, wreszcie przybili do Fernando-Poo, a stąd do Ka- 
merunu. 

"Trzy lata przebył Rogoziński w dziewiczych pu- 
szczach gór Kameruńskich, trzy lata niebezpieczeństw, 
znojów, niewygód moralnych i fizycznych cierpień dziel- 
nie i wytrwale, wspomagany przez Janikowskiego | Tom- 
czeka, który niestety już w r. 1883 zmarł na czarną febrę 
na wyspie Mondoleh, Człowiek ognistego temperamentu, 


„DZIEŃ POLSKU, 


7/18 grudnia 1932 r. 


obdarzony niepospolitą inteligencją i wyjątkowo silną or- 
ganizacją fizyczną, zdziałał Rogoziński, jak na warunki, 
w których ekspedycja doszła do skutku, — istotnie nie- 
mało dla nauki į dla chluby imienia polskiego. Po trzech 
latach wrócił Rogoziński wraz z Janikowskim do Warsza- 
wy, aby zdać rodakom sprawę z dotychczasowej swej 
działalności i ponownie wyruszyć na brzegi afrykańskie. 
Osiada na wyspie Fernando-Poo, ale już jako plantator, 
gdyż brutalna zachłanność Niemców, wsparta słabością 
zawikłanej w Egipcie Anglji, wydarła mu polityczne efek- 
ty jego poprzedniego przedsięwzięcia kameruńskiego. Jesz- 
cze raz w kilka lat później zapragnął zainteresować An- 
glików sprawą kameruńską, doznał jednak niepowodzenia 
i w młodym wieku, mając zaledwie lat 36, zmarł w Pary- 
Żu w r. 1896. 

Drugi uczestnik ekspedycji, żyjący do dziś, L, Jani- 
kowski, urządził również drugą wyprawę w okolice po” 
łudniowe od Kamerunu, tym razem w odosobnieniu, zaj- 
mując się badaniami naukowemi nad tutejszemi plemiona- 
mi, fauną j florą. 

Naukowe zdobycze pierwszei wyprawy polskiej do A- 
fryki były nadzwyczajne. Wyprawa zbadała góry kame- 
ruńskie, zdjęła ich mapę, opublikowaną przez Akademię 
Umiejętności, zbadała kraje Bakundu, których nie dotknęła 
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dotąd stopa europejczyka, odkryła jezioro M'bu, czyli Sło- 
niowe i źródła Rio-del Rey, poszukiwane oddawna bez- 
skutecznie, zbadała język i obyczaje ludów, zamieszkują- 
cych stoki gór kameruńskich, t. j. plemion Bakwiri, o któ” 
rych narzeczu Akademia Umiejętności opublikowała roz- 
prawę Rogozińskiego, Bogate kolekcje etnograficzne, an- 
ttopologiczne į przyrodnicze Rogozińskiego į Janikowskie- 
go wzbogaciły zbiory Akademj; Umiejętności, Muzeum Ba- 
ranieckiego w Krakowie, oraz Muzeum Przemysłu į Roi- 


nictwa w. Warszawie. 


| 

W dniu 8 grudnia r. b. odbędzie się w sali Rady Miej- 
skiej, pod protektoratem Marszałka Piłsudskiego, uroczy- 
sta akademia, poświęcona 50-leciu wyprawy polskiej do 
Afryki. Na akademię tę przybędzie również jubilat, dyr. 
Janikowski, 

Akademia będzie wyrazem hołdu j czci społeczeństwa 
i młodej generacji pionierów kolonialnych dla tego, który. 
w czasie niewoli miał odwagę z Rogozińskim i Tomczekiem 
porwać. się na niezwykłe i śmiałe przedsięwzięcie, przygo- 
towania gmachu pod praktyczne przeprowadzenie haseł ko- 
lonialnych, które do dziś jeszcze, niestety, nie zdołały za- 
władnąć umysłami ogółu wolnej już Rzplitej, 

St U — ski. 


Obrazki warszawskie 


Na stacii opieki społecznej 


Duży pokój, w którym mieści się miejska stacja opie- | 


ki społecznej, od rana już oświetlony jest elektrycznością. 
Sączące się leniwie przez brudne szyby Światło, miesza 
się z mdłym blaskiem słabej żarówki. Pokój zapchany 
jest aż po brzegi. Powietrze ciężkie od woni rzadko my- 
tych ciał j dawno niezmienianej bielizny, | 

Pełno ich jest, mężczyzn i kobiet, którzy wyczekują 
tu na wsparcie, na kartkę na obiady, czy też na pomoc le- 
karską. Wszyscy są w nędzy ostatecznej, bezrobotni, nie” 
zdolni do pracy, starcy i wdowy. Obiady, wydawane przez 
opiekę społeczną stanowią ich jedyne pożywienie. Zależy, 
czy będą mieli dach nad głową. 

„Klienci“ stacji rekrutują się z różnych sfer — zrów” 
nała ich nędza, 

Ten starszy pan, naprzykład, w wystrzępionem pałlcie, 
z wytartym do cna kołnierzem z niegdyś bardzo drogiego 
futra, ma dziś jeszcze wypielęznowane ręce. I mimo, że 
postawiony kołnierz maskuje brak koszuli, widać od 
pierwszego rzutu oka, że były czasy, gdy nie wiedział, co 
to znaczy nie mieć na obiad. I rzeczywiście był kiedyś 
nauczycielem rysunków, Nieuleczalna choroba oczu pozba- 
wiła go możności zarobkowania. Troje małych dzieci, któ” 
re trzeba nakarmić, ubrać i posłać do szkoły. Żona — zre” 
dukowana, Już parę miesięcy temu złożył podanie do opie” 
ki społecznej o pomoc pieniężną. Ale nim podanie przej- 
dzie przez wszystkie szczeble biurokratycznej drabiny, 
nim zrobią wywiady, upłynie dobry kawał ozasu, A tym- 
czasem jeść trzeba. To też narazie marzy o otrzymaniu 
kartki na obiady, a dzieci nie mogą przecież głodne cho- 
dzić do szkoły. | 

— Jak przyszedłem tu pierwszy raz, dziwnie mi jakoś 
wstyd było. Ale wstydem przecież człowiek się nie naje. 

Obok, owinięta w chustkę z niemowlęciem na ręku, 
stoj jakaś młoda jeszcze kobieta. Wdowa z pięciorgiem 
dzieci. Męża przed pół rokiem pociąg przejechał, jak wracał 
z roboty, Zapomogi żadnej od fabryki, w której pracował, 
nie dostała, gdy stwierdzono, że mąż był wtedy pijany. 
Teraz ot iakoś bieduje. Samaby nie potrafiła objaśnić, w 
jaki sposób. „Chyba psim swędem*. 

A za nią długi ogonek źle odźlanydh, nieogolonych 
mężczyzn | wymizerowanych kobiet czeka u okienka, w 
którem urzędnik wydaje kartki na dożywianie, odbiera po” 


dania z prośbą o pomoc i przez długie godziny wysłuchuje | 


litanii, szeptanej ustami nędzy. 

Czekają długo, nieraz bezskutecznie. To też nierzadko 
pada dobitna skarga na uciążliwe i dla wielu z nich nie- 
zrozumiałe manipulacje. 

. — Nic, tylko podania przyjmować potrafią, wywiady 
robić j.wiecznie kołować — utyskuje jakaś kobiecina. — 
Od dziewięciu miesięcy chodzę o pomoc doraźną i prędzej 
trumnę, niż te parę złotych wychodzę. 

. Zgodny chór przyłącza się do tych słów. Ludzie apa- 
tycznie siedzący dotąd na ławach pod ścianami, ożywiają 
się nagle j ze wszystkich stron padają coraz to głośniejsze 
skargi, l 


— Po obuwie dla brata przychodzę, a tymczasem je 
| mu samemu kazali się zgłosić, Jak on może wyjść z domu 
kiedy butów niema? Jakby miał, to by się tu napewno nie 
prosił. 

— Dziecko do szkoły chodzi, a obiadu nie dostaje. Sa- 
memu głodować, to nic, ale jak się dziecko głodne widzi, 
to się serce człowiekowi kraje. 

— Mnie za trzy dni kazali się po kartkę na obiady 
zgłosić, A że przez te trzy dni jeść nie będę miała, to już 
ich nie obchodzi. 

Widocznie i pomoc lekarska nie działa bez zarzutu, 
gdyż i na nią słyszę utyskiwania. 

— Córka chora mi leży, zdaie się, że nogę złamała, 
a ja o doktora doprosić się nie moge. 

Nic dziwnego. Dyżurny lekarz od rana do nocy biega 
od jednego do drugiego wypadku grypy. Roboty straszna 
masa. Niema rodziny, w któreiby przynajmniej jedna oso- 
ba nie leżała chora, trudno mu odrazu zgłosić się do 
wszystkich zameldowanych wypadków, 

Trzeba więc, jak mi mówj jedna kobiecina, widocznie 
wytrwała bywalczyni stacji „krzyczeć głośno. Kto nie 
krzyczy, nic nie ma“, Krzyczeć, że się jest głodnym, że 
ciągła groźba eksmisji spać nie daie, krzyczeć, że mąż od 
przeszło roku iest bezrobotny, że dzieci są blade į źle o- 
dziane, Krzyczeć, że znikąd się nie widzi pomocy, że nie- 
ma nadziej na lepsze jutro. 

Ale są tacy, co krzyczeć już nie mogą, czy nie umie- 
ją. Ci stoją ponuro pod ścianami z opuszczonemi głowami, 
nie wtrącając ani słowa do ogólnej dyskusji. Na twarzach 
maluje się tępy wyraz beznadziei, bezwładnie zwisają 
zniszczone ręce. Leciutki, wytarty paltocik, czy- chustkę 
owiiają dokoła ciała į cichym, pokornym głosem przy o- 
kienku dyżurnego urzędnika opowiadają swe tak smutne 
dzieje. 

I nie wiadomo, która skarga robi większe wrażenie, 
która bardziej jest wzruszająca, Czy ta głośna, zbuntowa- 
na, czy cicho wyszeptana, zmęczonym głosem. 

St. B. 


Nowe ksizzki 


KS. Br. BOUGAUD — Credo. Dogmaty. 
Księgarni Św, Wojciecha. Poznań 1932. 

Słowa Ks. Biskupa Bougauda są pieśnią czarującą o 
wierze, gdzie wzorowy duszpasterz „autor apologji, celuią”. 
cy stylista i miłośnik piękna, zebrał cały "ateriał nauko- 
wy i wspaniale rozprowadził go w tym dziele. 

A. B. DOBROWOLSKI — Życie w krałnach lodu, Na- 
kładem Księgarni Św. Wojciecha, Poznań 1932. 

Jest to dalszy ciąg Bibljoteczki Przyrodniczej pod re- 
dakcią Zofji Bohuszewiczównej z 21 ilustracjami, Książecze 
ka ta w sposób wysoce zajmujący omawia życie w morzu 
polarnem. oraz życie na lądach podbiegunowych wraz z 
innemi z tem związanemi kwestiami. 
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Wznowienie wykłaców na Uniwersytecie i Politechnice 


" Rektorat Politechniki warszawskiej wydał następujący | wiecu sprawozdawczym przedstawiła sprawę projektowa- 


komunikat: 
„Wykłady i ćwiczenia rozpoczną się w środę, dnia 
? b m. o godz, 8-ej rano. Ufamy, że panowie studenci za- 
chowają bezwzględny spokój w uczelni i że „wierni uro- 
czystemu przyrzeczeniu, złożonemu przy immatrykulacji 
będą posłuszni przepisom i władzom akademickim. 
(©) Rektor Politechniki". 


Rektorat Uniwersytetu W/arsz. komunikuje, że dnia 
7 grudnia r. b. wznowione zostaną wykłady i ćwiczenia 
na Uniwersytecie Warszawskim. 


ODWOŁANIE AKADEMICKIEGO STRAJKU 
DEMONSTRACYJNEGO WE LWOWIE 


Młodzież akademicka we Lwowie zapowiedziała zor- 
ganizowanie strajku demonstracyjnego przeciw stosowa- 
nym przez władze represjom Po konferencji w rektoracie 
uniwersytetu Jana Kazimierza, delegacja młodzieży na 


>życia prowincji 


nego strajku ogółowi akademickiemu. 

Wobec zapewnienia rektora, ks. Gerstmana, iż władze 
wyższych uczelni zainteresują się losem aresztowanych 
studentów, postanowiono wstrzymać się od projektowanej 
demonstracji. | 

Przez cały dzień wczorajszy na Uniwersytecie i Po- 
litechnice panował zupełny spokój. Wykłady odbywały 
się w obecności katolików i Żydów bez incydentów. 

Lwowskie starostwo grodzkie ukarało w ubiegłym ty- 
godniu 185 osób w drodze administracyjnej za ekscesy 
uliczne. W tej liczbie znajduje się 90 studentów. Kary 
składają się z grzywien pieniężnych i bezwzględnego are- 
sztu. 

W stosunku do znacznej ilości studentów ukaranych 
już w trybie administracyjnym, wdrożono ponadto sądo- 
we postępowanie karne. | 

W tej chwili w więzieniu śledczem do dyspozycji pro- 
kuratora osadzono około 20 studentów pod rozmaitymi 
zarzutami, będącymi w związku z ostatnimi ekscesami. 


Sensacyjny zwrot w śledztwie w sprawie zamachu w Gródku 


Intensywnie prowadzone Śledztwo w sprawie zamachu 
na urząd pocztowy w Gródku Jagiellońskim, doprowadziło 


spraw szczególnej wagi p. Skórzyński, który prowadził 
śledztwo na terenie Lwowa ; Drohobycza w ubiegłym roku 


do sensacyjnych wyników, znacznie rozszerzając ramy do- | w sprawie tej samej organizacji. 


tychczasowych dochodzeń. Przypuszczalnie wyniki śledz” 
twa już w najbliższych dniach oświetlone będą w oficjalnym 
komunikacie. 

W związku z likwidacją wywrotowej organizacji O. U. 
N., której ostatniem dziełem był napad rabunkowy na pocz- 
tę w Gródku, przybył do Lwowa z Warszawy sędzia dla 


w e * 


Śmiertelnie raniony w czasie napadu bojówki U. O. W. 
na urząd pocztowy pocztylion Jan Klimczak, ma być przed- 
stawiony do pośmiertnego odznaczenia Krzyżem Zasługi za 
bohaterską obronę poczty przed zamachowcami. 


Atak gazowy na lwowskie kina 


ZAGADKOWA DEMONSTRACJA 
przerwać przedstawienie, celem dokładnego przewietrze- | gy Horain, 10—11) Liebling i: Pohoryles, 12) Altschiiler, 13) 


Po nieprzebrzmiatych jeszcze ekscesach akademickich 
Lwów ma nową sensacię. Tym razem nie są to demon- 
stracie i bijaytki uliczne, wybiianie szyb i t. d. — lecz nie 
groźny może, niemniej jednak tajemniczy atak gazowy 
nieznanych sprawców na... lwowskie kina. 


Rzecz się miała następująco. W siedmiu kinoteatrach, 
4 mianowicie w Apollo, Atlantic, Kopernik, Stylowy, Ma- 
rysieńka, Casino i Palace podczas wyświetlania filmów 
nieznani sprawcy rzucili na widownię epruwetki, z któ- 


rych rozszedł się na widownię niezmiernie przykry i sil- 


ny zapach, zmuszając publiczność do opuszczenia sal. O- 
czywiście dyrekcie wspomnianych kin zmuszone były 


nia widowni. 

Miało to miejsce o jednej i tej samej godzinie we 
było tak sprytnie, iż nikomu z obecnych nie udało się na- 
węt zauważyć srawców dzikiego pomysłu.. 

Wszczęte natychmiast dochodzenie policyjne nie daje, 
przynajmniej narazie, rezultatów i, jak dotąd, nie udało się 
ustalić tła tei niesamowitei imprezy. 

Wydaje się nieprawdopodobnem, aby miało to- jaki- 
kolwiek związek z rozruchami antysemickiemi, bowiem 
zamachu dokonano również na dwa kino-teatry — będące 
wyłącznie w rękach chrześcijańskich. 


Manifestacje preniemieckie w Gdańsku 


Gdańsk znowu miał okazję zamanifestowania swoich samolotów miotających bomby oraz znany lotnik sportowy 
wierńopoddańczych uczuć dla niemieckiego „Vaterłandu'. | Morzik. 


Wczoraj popołudniu na lotnisku gdańskiem wylądo- 


Senat wydał w sali hotelu Danzigerhof wielkie przy- 


walo 15 samolotów, należących do t. zw. Szkoły Komu- |jęcie ma cześć lotników, którzy zakwaterowani zostali w 
nikacji Lotniczej w Brunświku, a dokonywujących lotu | koszarach policji gdańskiej. 


dookoła Niemiec. Samoloty przybyły z Królewca i jutro 


odlecą dalej do Berlina. Obsadę ich stanowi 55 lotników | 


pod kierownictwem inspektorów wojskowych i lotników 
sportowych, Dowódcami eskadry są, major w Stanie Spo- 
czynku Keller, który w czasie wojny był dowódcą eskadry 


KATOWICE 


` — Z sejmu . Śląskiego. Posiedzenie seimu śląskiego 
wyznaczone zostało na dzień 12 b. m, Na porządku dzien- 
nym znajduie się m. in. projekt o wewnętrznym ustroju 


województwa Śląskiego. 


GRUDZIĄDZ 


— Zgon adwokata na sali sądowej. Onegdai zmarł na” 


mec. K. Wysocki. Śmierć nastąpiła podczas rozprawy w 
chwili, gdy mec. Wysocki usiłował podnieść z podłogi oku” 
lary, które mu przed chwilą upadły. Lekarz stwierdził udar 
serca. 


B % 
.— Senat gdańskt wystosował do marszałka Mackenzena 
ohchodzącego 83 rocznicę urodzin, depeszę hołdowniczą, 
jako do honorowego obywateła Gdańska, a którego życie 
przez długie lata było związane z Gdańskiem. 


= 


Edzia na własną rękę. Po paru latach okazało się, że chło- 
piec został porwany przez usypiaczy kolejowych i znajdu- 
je się w Belgji. Rodzice zwrócili się do Min. Spraw Zagra- 
nicznych, które interweniowało w policji belgijskiej ; chło- 
piec został po 7-miu latach odnaleziony, Obecnie Edzio ma 
9 lat į przybył w bieżącym tygodniu do Łodzi, dzięki po“ 
mocy Wydziału Opieki Społecznej magistratu, gdyż rodzi- 


„© lce nie mieli funduszów na sprowadzenie dziecka, (K.). 
gle w sali nr. 27 w Sądzie Okręgowym adwokat i notariusz | 


— Samobójstwo kupca. W dniu wczorajszym zmarł w 
szpitalu znany kupiec na terenie Łodzi — Karol: Bogusław- 
ski, który, będąc w stanie depresii duchowej z powodu złe- 
go stanu swego przedsiębiorstwa, wystrzałem z rewolweru 
usiłował pozbawić się życia, Tragiczna Śmierć wywołała 


Zmarły był doniedawna prezesem Rady Nadzorczej fá- silne wrażenie w sferach kupieckich Łodzi. (K.). 


bryki Pepeze i od szeregu lat prezesem Rady Nadzorczej 
„Banku Ludowego w Grudziądzu. 


TORUŃ 


— Pod kołami samochodu. Przejeżdżający na rowerze 


dl. Szosa Chełmińska, niejaki B. Jankowski, został przeje- 
chany przez dorożkę samochodową. W stanie beznadziej- | 
nym przewieziono go do lecznicy miejskiej, gdzie nie od- 


zyskawszy przytomności, zmarł. 


ŁÓDŹ 


| tys. zł. 


WIELUŃ 


— Aresztowanie prezesa i dyrektora Banku Kupieckie- 


|go. W Wieluniu aresztowano b. prezesa Banku Kupieckie- 
| go w Wieluniu, Michała Rembacha į kierownika tegoż 
"Banku b. radnego m. Wielunia Szyję Madowicza. Obydwaj 


dokonali nadużyć na szkodę Banku, sięgających około 70 
(K). 

— Dwukrotne żniwa. W powiecie wieluńskim, zdarzył 
się niezwykły w naszym klimacie fakt dwukrotnych żniw. 


— Dziecko porwane w Łodzi, odnaleziono w Belgii. Na polach jednego z gospodarzy wsi Kiełczygłów, zauwa” 


Przed siedmioma laty w tajemniczych okolicznościach, za- |żono po żniwach letnich, że ziarna jęczmienia, rozsypane 


giną? 2-letni synek pp. Pietroszewskich, zam. przy ul. Dre- | podczas zbiorów, poczęły kiełkować, następnie wyrósł jęcz* 


wnowskiej 37. Poszukiwania przez policię nie dały wyni- 
ków wobec czego rodzice rozpoczęli poszukiwać swego 


mień i dojrzał tak, że obecnie skoszono go, Ziarna są zu” 


¿pełnie normalnie rozwinięte i pełne. r 


Sezon zimowy na Wileńszczyźnie 


Tegoroczny sezon zimowy na Wileńszczyźnie otwar* 
ty będzie wielkim meetingiem sportowym, organizowanym 
w Landwarowie nad Jezioramt Trockiemi w okresie od 
23 grudnia r. b. do 15 stycznia 1933 r. przez „Polski Klub 
Campingowy* wspólnie z Wileńskim Okręgiem .„Polskie- 
go Związku Narciarskiego“ i Ośrodkiem Wychowania Fi- 
zycznego. 

Na program imprez sportowych składają się zawody 
i pokazy narciarskie, saneczkowe, łyżwiarskie, hokejowe, 
skjóringowe, oraz kursy narciarskie i kuligi saniami, 24-g0 
grudnia r. b.: otwarcie kursu narciarskego, przyjazd gru- 
py uczestników warszawskich i wspólna Wigilja. 25-go 
grudnia r. b: rajd saniami i skjóringiem przez Jeziora 
Trockie. 26-go grudnia r. b.: pokazy łyżwiarskie i match 
hokeju ma lodzie. 31-go grudnia r. b.: skjóring za końmi 
i motocyklami z Wilna, ghymkana saneczkowa, kulig sa- 

niami przy pochodniach i zabawa sylwestrowa. l-go 
stycznia: okręgowe zawody narciarskie. 8-go stycznia: 
zawody skióringowe i w hokeju na lodzie. 15-go stycznia: 
kulig saniami, zawody saneczkowe į ghymkana lodowa. 

Z Warszawy i większych miast kraju organizuje „Pol- 
ski Klub Campingowy* szereg zbiorowych wycieczek w 
okresie świątecznym. W Landwarowie przygotowane będą 
dla uczestników kwatery z całem utrzymaniem pensjona- 
towem w cenie 5.50 zł. dziennie wraz z opałem, Światłem 
i usługą. Opłata za kurs narciarski 10 zł. Zgłoszenia 
uczestnictwa przyjmuje sekretarjat „Polskiego Klubu Cam- 
pingowego' w Warszawie, Bracka 10. Telefon 9-22-38. . 


Ze sportu 
OFICJALNA LISTA NAJLEPSZYCH POLSKICH 
TENNISISTÓW 


Zarząd Pol. Zw. Tennisowego ustalił już ostateczną 
listę klasyfikacyjną najlepszych tennisistów polskich za 


{rok bieżący. 


Lista panów przedstawia się następująco: 


1) Hebda, 2) Tłoczyński, 3) M. Stolarow, 4) Wittman, 
5) Popławski, 6) J. Stolarow, 7) Warmiński, 8) Tarłowski, 


Tarasiewicz. Bez klasyfikowania wobec niedostatecznej 


liczb ików, zakwalifikowan dto do kl. leei: 
wszystkich zaatakowanych kino-teatrach, wykonane zaś sł zd nl ESEE 


Fórstera, Kołcza, Marszewskiego, Nawratila, Steinerta, 
Goldsteina | Jaworskiego, 

Lista pań: 1) Jędrzejewska, 2—3) Dubieńska, Volkmre- 
równa, 4) Stefanówna, 5—6) Lilpopówna į Pozowska, da- 
lej: Boniecka, Neumanówna, Rudowska, Wełeszczukowa i 
Orzechowska, Bielecka. Do lej klasy bez klasyfikacji za- 


liczono ponadto: Kramerównę i Poseltównę. 
Lista męskich dubli: 


1) Tłoczyński — Warmiński, 2) bracia Stolarowowie, 
3) Hebda — Popławski. 


Ś. p. Jsrusz Tukałła 


Dnia 31 października 1932 r. w majątku swoim Ościn= 
kowiczach ziemi Wileńskiej, zmarł w 42-im roku życia $. 
p. inżynier Janusz Tukałło. W Zmarłym kraj i społeczeń” 
stwo, tracą dzielnego obywatela, prawego syna tej ziemi, 
na której wzrósł i pracował z całem oddaniem i poświęce* 
niem. 

Ciężka to była praca, majątek, odziedziczony po stry- 
ju, znacznie obciążony, był zupełnie w czasie wojny zrui- 
nowarny, Lata wojny Światowej į polsko - bolszewickiej $. 
p. Janusz Tukałło spędził w wojsku, służąc jako inżynier 
w saperach. W grudniu 1920 r. wraca On do majątku j za- 
staje ruinę, Bierze się jednak czynnie do pracy, wspierany 
głęboko wkorzenionem przywiązaniem do ziemi i po kilku 
latach postawił na poziomie kulturalnym gospodarstwo 
rolne, hodowlane i leśne. Lecz ustawiczna walka z przeci- 
wnościami, do których przedewszystkiem zaliczyć trzeba 
warunki kresowe, wrogie usposobienie przeciw ziemiaństwu 
niektórych czynników, odziedziczone obciążenia majatkowe, 
wszystko to, podkopywało zdrowie $. p. Janusza Tukalły. 
W końcu sierpnia r. b. spaliła Mu się stodoła z całem zbo- 
żem i wszystkiemi maszynami, dorobkiem pracy przeszło 
dziesięcioletniei. Słabe Jego serce bardzo tę stratę odczu- 
ło, a gdy w ostatnich czasach nękały Go jeszcze inne przy- 
krości i zmartwienia, pewnego wieczoru udał się na spoczy= 
nek, nie przypuszczając, że za pół godziny zaśnie snem 
wiecznym, Udar serca Go zabił, Zmarły osierocił żonę i 
troje dzieci. Oby Mu ziemia ojczysta lekką była. 

Cześć Jego pamięci. 


e 
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CZORTKÓW 

— Morderca śŚ, p. hr, Baworowskiego zginie na szubie= 
nicy. W sprawie głośnego swego czasu morderstwa na 
osobie Ś. p. hr. Baworowskiego, zakończonej skazaniem os= 
karżonego Semuty na karę Śmierci, dowiadujemy się, iż 
P. Prezydent nie skorzystał z przysługującego mu prawa 
łask, wobec czego wyrok zostanie w tych dniach wyko” 
nany. i 


“DZIEŃ POLSKIE, 7/8 grudnia 1932 r. 
MAW rada dy OPI +0 Mż 
Tp. 


W niedzielę, dn. 11 grudnia 1932 r., o godz. 101 pół, 

w kościele Św, Józefa Oblubieńca (po Karmelickim) 

na Krak.-Przedm., edprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne w rocznicę śmierci Ś. p. 


WŁADYSŁAWA TYBURCA 


na które zapraszają, rodzinę, krewnych i przyjaciół 


KOLEDZY 
WETREZWZE ROCKOWE OPR NA 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Środa dnia 7 grudnia 
DZIŚ: Ambrożezo JUTRO: Niep. Poczęcie N. M, P, 
Wschód słońca 7.29 Zachód słońca 15.25 
Długość dnia 7.56 
Ubyło dnia 8.50 
Wschód księżyca 12.37 


Wizyta w'ceprezesa 


W dniu wczorajszym przybył do Warszawy z wizytą 
do Aeroklubu Rzpitej wiceprezes Aeroklubu Niemiec i za- 
razem jeden z wiceprezesów F. A. I. — pan Gerd von 
Hoeppner. 

P. Hoeppner był dwukrotnie w latach 1930 i 1932- 
głównym kierownikiem Challenge de Tourisme Interna- 
tional. Wobec zwycięstwa Polski w tegorocznym Challen- ' 
geu kierownictwo Challenge'u 1934 przechodzi w ręce Ae- 
rokłubu R. P. i wizyta von Hoeppnera ma między inne- 


Uroczyste prze”stawienie 


Wczoraj o godz. 20.30 w sali Rady Miejskiej zespół 
teatru im. Stefana Żeromskiego odegrał sztukę Stanisława 
Wyspiańskiego „Daniel“. Sztuka ta, w inscenizacji zespo- 
łu pod kierunkiem Eugenjusza Poredy, jest wystawiona 
po raz pierwszy na scenie. 

Przedstawienie zaszczycił swą obecnością Pan Pre- 
zydent Rzplitej, przybyły w otoczeniu Domu Cyw. i Wojsk. 


Zachód księżyca 1.34 


OGOLNE Powołana została do życia, w myśl rozporządzenia 
> O _|p. Prezydenta Rzplitej z dn. 21 października 1932 r, Ko- 
DER eiro © W O misja oszczędnościowa przy samorządzie miejskim, Prze- 


Dn. 5 b. m. rozpoczęła się w Warszawie kilkudniowa wodniozącym komisji jest inż, J. Drecki, dyr. Banku Gosp. 


konferencja delegatów wszystkich Dyrekcyj Kolejowych rre An poci poczęyky zę) Rb Mojej pretta 
w sprawie nowego rozkładu jazdy na okres 1933/34. Na joe t e Ra pe ni r T 6 ai a 
konferencji tej omawiana będzie również sprawa ruchu | ieiet. Mit Korsaniicacji Pa R. Mieójmor aini 
świątecz związku ze zbliżającemi się świętami Bo- > i i ZAŁ T 3 

DKOCZO W ETEA a yin wiciele Izby Przem.-Handi, w Warszawie: inż. E. Lands- 


żego Narodzenia, w czasie których ruch osobowy znacz- REZ i ś 
nie wzrasta. Bezpośrednio przed świętami i po Świętach | P975 1 B.. Rutkowski, kierownik Wydziału w. Izbie Przem. 


szereg pociągów będzie bisowany 

— ODROCZENIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

Min. Spr. Wewn. zawiadamia, że prawo do odrocze- 
mia czynnej służby wojskowej z art. 61 p. 1 ustawy o po” 
wszechnym obowiązku wojskowym przysługuje uczniom 
ostatniej (4-ej) klasy następujących zakładów naukowych: 
1) prywatnej męskiej szkoły handlowej ze specjalną klasą 
IV-tą o kierunku spółdzielczym — kolegium ks. ks. Pija- 
rów w Lidzie; 2) prywatnej koedukacyjnej szkoły han- 
dlowej ze specjalną klasą IV-tą o kierunku samorządo- 
wym Stow, Przyjaciół Oświaty w Smorgoniach woj. Wi- 
leńskie; 3) trzyklasoweji męskiej szkoły handlowej im. 
Stanisława Staszica, Marii Landsbergowej z klasą IV-tą 
specjalną o kierunku spółdzielczym, w Wilnie. 

— NOWE ZNACZKI POCZTOWE 

W najbliższym czasie Ministerium Poczt i Telegrafów 
wypuści nowe znaczki pocztowe z okazji 700-lecia założe- 
nia Torunia. 

Znaczki te wydrukowane w zwykłym formacie o b. 
starannem | artystycznem wykonaniu będą tylko w od- 
cinkach po 60 groszy. 

Niezależnie ód tego czynione są przygotowania do 
wydania specjalnej serji znaczków pocztowych lotniczych 
z podobiznami Ś. p. Żwirki i Wigury i wreszcie uczczenia 
pamięci Wita Stwosza specjalnym znaczkiem pocztowym. 


MIEJSEIE 

— Z SODALICJI MARJAŃSKIEJ INTELIGENCJI 

We czwartek, 8 b. m., o godz. 9, w kościele O, O. Je- 
zułitów odbędzie się uroczyste ślubowanie nowych człon- 
ków Sodalicji, Msza św. i wspólna Komunia św. Po Mszy 
św. — zebranie towarzyskie w lokalu Resursy Obywatel- 
skiej (Krak. Przedm. 64). Zebranie cgólne odbędzie się 
w poniedziałek 12 b. m. w sali Tow. Miłośników Historii, 
Stare Miasto 31, z referatem sodalisa dr. K. M. Moraw- 
skiego p. t. „Filozofia masonerii". 

— WIZYTA UCZONEGO NIEMIECKIEGO 

Do Warszawy przyjeżdża b. rektor uniwersytetu lip- 
skiego prof. dr. Teodor Litt, by na uniwersytecie war- 
szawskim w dniu 9 b. m. wygłosić wykład p. t. „Goethe 
im der Wandlung der Humanitatsidee". Dr. Litt wykłada 
w Lipsku filozofię i pedagogię od r. 1920. Jest on auto- 
rem licznych dzieł naukowych. 

— ODCZYT PROF. SKOCZYLASA W I. P. S$. 

W czwartek, dnia 8 b. m. w Instytucie Propagandy 
Sztuki, Królewska 13, prof. Władysław Skoczylas wygło- 
si odczyt na temat „Grafika, sztuka demokracji". Począ- 
tek o godz. 20.30. Ceny biletów 1 zł. i ulgowe 50 gr. 


— KWESTA NA „GWIAZDKE“ DLA DZIECI 

Od wczoraj zbierają datki w teatrach, kawiarniach, 
kinach i restauracjach śródmieścia kwestarze z ramienia 
Centr. Komitetu „Gwiazdki* dla najbiedniejszych dzieci 
szkół powszechnych stolicy. Komitet żywi nadzieję, że 
ta ofiarna praca jego członkiń, poświęcających czas swój 
i trud dla sprawy pomocy biednym dzieciom szkolnym, 
spotka się z pełnem poparciem publiczności ze względu 
na społeczny charakter tej zbiórki. 

— ZEZWOLENIA NA PROWADZENIE ZAKŁADÓW 
WIDOWISKOWYCH 

Oddział prasowo-widowiskowy Komisarjatu Rządu m. 
st. Warszawy zawiadamia, że w dniu 15 grudnia upływa 
"ostateczny termin wnoszenia podań o zezwolenie na pro- 
wadzenie w r. 1933 zakładów widowiskowych, t. i. tea- 
trów, kinematografów, kabaretów, damcingów i t. p. 


prezes A, Mencel i dyr. Wł. Protnowski, przedstawicjei 


Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospo- 
litej w sprawie obniżenia kosztów administracji komunal- 
nej, minister spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi- 
nistrem skarbu powołał przewodniczących wojewódzkich 
komisyj oszczędnościowych, oraz komisyj oszczędnościo- 
wych dla wojewódzkich związków komunalnych poznań- 
skiego i pomorskiego, 

Na stanowiska przewodniczących wojewódzkich komi- 
syj oszczędnościowych powołani zostali: w woj. warszaw- 
skiem — inż. Stefan Jabłoński, dyr. Izby Handlowej Pol- 
Sko-Sowieckiej, w woj. kieleckiem — p. Bolesław Markow- 
ski, b. wiceminister skarbu, w lubelskiem — p. Gustaw 
Świda, prezes woj. związku straży pożarnych, w łódz- 
kiem — pos, Tadeusz Szaniawski, w białostockiem — p. 


Zniż'a cen otręnowych biletów kolsiowych 


Min. Komunikacji wydało zarządzenie obniżające çe- | 
ny okręgowych biletów 15-todniowych, miesięcznych, pól- | 
rocznych I rocznych. Obniżka ta wejdzie w życie z dniem | 
l-ym stycznia 1933 roku i wyniesie 25% dotychczasowej | 
ceny tych biletów. I tak naprzykład 15-to dniowy bilet | 
klasy IIl-ej ważny na całą sieć P. K. P. i na pociągi po- j 
Śpieszne będzie kosztował 100 zł. zamiast 130. Taki sam 
bilet miesięczny zamiast 250 zł. — 190 zł., zaś bilet wa- 
żny na jeden okręg dyrekcyjny 110 zł. zamiast 140 zł. Bi- 
lety Il-ej klasy są półtora raza droższe, zaś I-ej klasy dwa 
i pół raza droższe od biletu klasy IIl-ej. W.takim samym 
stopniu obniżone zostaną ceny biletów półrocznych i rocz- 
nych. Cena biłetu półrocznego równa się pięciokrotnej 
cenie, zaś biletu rocznego — dziewięciokrotnej cenie bi- 
letu miesięcznego. Od 1-go kwietnia roku przyszłego bi- 
lety miesięczne nabywać będzie można z ważnością od j 


dowolnej daty, jaką wskaże nabywca. 


m w AO 


Ł Teatrów 


OPERA. Dziś, t. j. w środe, porywająca opera „Rycer- | 
skość Wieśniacza” pod dyrekcją T. Mazurkiewicza, w świe 
tnej obsadzie z pp.: Bojar-Przemieniecką, Orłowską, Przy” 
godzka, Gołebiowskim, Wiśniewskim oraz malownicze ba- ! 
lety „Szeherezada* | „Wesele na Wsi“. 

Jutro operetka „Bal w Operze". 

NARODOWY, Dziś i dni następnych „Wesele“ w no- 
wem opracowaniu reżyserskiem dyr Ludwika Solskiego 

Jutro, o g. 3 i pół popoł. „Car Iwan Groźny”. 

„LETNI. Dziś | codziennie nowa komedja autora 
„Młędego Lasu“ J A, Hertza p. t. „Podróż poślubna pana 
dyrektora“ z Jadwigą Smosarską, 

NOWY. Dziś i jutro grana będzie głośna komedia Ja- 
kuba Devaa w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 

POLSKI. Dziś i codziennie operetka „Nietoperz“ 

ARTYSTÓW, Z powodu reorganizacji, przedstawienia 
na dni kilka — zawieszone, W próbach głośna sztuka A. 
Tołstoja į Szczegolewa p. t „Rasputin“, która będzie naj 
bliższą premjerą w teatrze Artystów. 

TEATR ATENEUM. Dziś ; dni 
sztuka „Kapitan z Köpenick“. 

„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewia 
„Jarmark Śmiechu”. 

. „MORSKIE OKO“, Dziś premiera wielkiej rewii w. 
30 obrazach p. t. „Brawo! Bis", w której biorą udział Ste- | 
fanja Jarkowska, Mankiewiczówna, Kalinówna, Krukowski į 


e 


nastę»nych głośna 


‘| lentu, iako odtwórca swych własnych kompozycyj, 
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Aeroklubu Niemiec 


mi ma oelu omówienie szeregu spraw organizacyjnych w 
związku z przyszłym Challenze'm. 

Wczoraj, w godzinach rannych p. von Hoeppier od- 
był dłuższą konferencję z sekretarzem generalnym Aero- 
klubu Rzpltej, Kwiecińskim, który jest upatrzony na kie- 
rownika Challenge 1934. 

W godzinach południowych podejmował p, v. Hoeppne- 
ra, preżes Aeroklubu Rzplitej Janusz ks. Radziwiłł w otacze”, 
niu członków zarządu śniadaniem w lokalu Aeroklubu R. P.! 


„Daniela“ Wyspiańskiego 


Obecni byli minister Jędrzejewicz, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli gen. Krzemieński, prezes Klubu B. B. W, R. 
pos. Sławek, wiceministrowie Korsak i Rożnowski, mini- 
ster Schaetzel, przedstawiciele władz państwowych z wo- 
jewodą Twardo i zastępcą komisarza rządu na m. st. War- 
szawę Olpińskim oraz liczni przedstawiciele świata lite- 
rackiego i naukowego. 


Komisja Oszczędnościowa dla m. st. Warszawy 


płatników podatku od nieruchomości inż, M. Zakrzewski, 
przedstawiciel płatników podatku od lokali dyr. Państw. 
Banku Rolnego St. Rachwał, 

Na podstawie wniosków, opracowanych przez powyż- 
sze komisje Min. Spr. Wewn., po wysłuchaniu opinji ma- 
gistratu m. st, Warszawy, orzeknie, jakie środki mają 
być przedsięwzięte w celu obniżenia kosztów administracji 
miejskiej. Okresem urzędowania komisji jest rok budże- 
towy 1932/33; poza ten okres funkcjonowanie komisji mo- 
że być przedłużone, o ile minister Spr. Wewn, uzna to 


Handl., przedstawiciele Izby Rzemieślniczej w Warszawie | zą wskazane. 


Wojewódzkie Komisje Oszczędnościowe 


Jerzy Jabłoński, w nowogródzkiem — sen. Olzierd Jeleń- 
ski, w poleskiem — p. Jerzy Osmołowski, w wileńskiem -= 
prof. Witold Staniewicz, w wołyńskiem — p, Zygmunt 
Czerwiński, w krakowskiem — prof. Kazimierz Kumaniecki, 
w lwowskiem — dr. Paweł Csala, prezes Synd, Inter. 
Drzewnych, w stanisławowskiem — hr. Stanisław Potu- 
icki, w tarnopolskiem — dr Aleksander Raczyński, b. mi 
nister rolnictwa, w poznańskiem — dr. Juljusz Trzciński, 
w pomorskiem — dyr. Antoni. Chwastek, . Na przewodni. 
czących komisyj oszczędnościowych wojewódzkich związ»: 
ków komunalnych powołani zostali: w woj. poznańskiem 
inż, Antoni Dziurzyński, dyrektor gazowni miejskiej, w woj, 
pomorskiem — p. Wacław Hulewicz. 


| 


Skonieczny na czele zespołu oraz orkiestra Henryka Gol- 
da. Początek o godz. 7 m. 30 i 10 wieczór. 

TEATR „8 m. 30“ (ul. Mokotowska 73). Codziennie cie. 
sząca się niesłabnącem powodzeniem operetka Stolza „Pep 
pita“ (adaptacji J, Krzewińskiego i Ł. Brodzińskiego), 

TEATR KAMERALNY. Dziś | codziennie „Dziewczę” 
ta w mundurkach" w reżyserji Zofji Modrzewskiej. 

„WESOŁY TEATR". Dziś į codziennie, o g. 7 m, 15 
i 9 m. 30 operetka - rewia p. t. „Tango | miłość”, 

CYRK. Nowy program grudniowy.  Fenomenalny 
szympans Mister Dżek i 16 wielkich atrakcyj. Dziś dwa. 
przedstawienia, 

"PORANEK ARTYSTYCZNY. Jutro, 8 b. m. o godz. 
16 m. 10 w sali teatru „8 m. 30“ (przy ul. Mokotowskiej 
73), odbędzie się poranek artystyczny Kazimiery Horbow- 
skiej ze współudziałem pp. Betcherowej, Brodzińskiego, 
Rentgena, Krzewińskiego, Zdzitowieckiego oraz całego że. 
społu artystycznego teatru „8 m. 30". w 

KONCERT KOMPOZYTORSKI PROF. ALEKSANDRA 
MICHAŁOWSKIEGO. W sobotę, 10 b, m., o g. 8 wiecż,, 
w Sali im, Chopina (Tow. Higieniczne), mistrz Aleksander 
Michałowski da się słyszeć tłumom wielbicieli swego ta- 
Nie» 
zwykłością tego koncertu będzie współudział grona utaleń- 
towanych uczennic i uczniów, z zasłużoną propagatorką 
muzyki polskiej Lucyna Robowską, Florą Czarnocką, Ed- 
warda, Feinsteinówna, Płaczkowska, Bogacka, Silwia, Pur. 
manową, Marvlą, Bronsteinówną, Henrykiem Fizenber- 
giem. oraz Jagodą, Zenczykowską. 

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. W czwartek, 
dn, 8 grudnia Poranek Syufoniczny, w którym biorą u- 
dział: Orkiestra Filharmoniczna pod dyr. Józefa Ozimińskie. 
go oraz znakomity pianista Juljan Karolyi, laureat Międz. 


Konkursu  Szopenowskiego. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo — „Pieśń nocy“. 

Atlantic — „Bezdomni“. 
Filharmonia — „Zemsta Tonga“. 
Capitol — „Czar Tanga". 

Casino — „100 metrów miłości“. 
Colosseum — „Banda Bubula*, 
Europa — „Blond Venus*. 
Majestic — „Drewniane krzyże”, 
Hollywood — „Student żebrak“, 
Światowid — „Na rozkaz kobiety“. 
Pałace — „Zatrute dusze“. 

Pan — „Biała trucizna”, 
Stylowy — „Czemp”*. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


0 racjonalną politykę zamówień 


Rzeczą niezmiernie ważną dla każdej dzie- 
dziny wytwórczości i dla każdego zakładu jest 
równomierne natężenie pracy w ciągu całego ro- 
ku: Ma to szczególnie doniosłe znaczenie dla ryn- 
ku pracy. W okresie ożywienia przyjmuje się no- 
wych robotników dla wykonania większych zle- 
ceń, z chwilą nastania sezonu martwego, liczba 
zwolnionych robotników skutkiem tego wzrasta. 
Również w interesie spożywcy leży czynienie 
zamówień w okresie, gdy zakład ma ich mniej do 
wykonania. Konsument ma bowiem wówczas 
szanse, że będzie prędzej i taniej obsłużony. 


Widzimy więc, jak szeroki może być zasięg 
skutków, wynikających z nierównomiernego na- 
pływu zamówień w przemyśle. Oczywiście, po- 
szczególne dziedziny wytwórczości dążą do 
zmniejszenia rozpiętości między natężeniem pra- 
cy w okresie ożywienia, a w okresach martwych. 
Tak np. przemysł węglowy w okresie letnim u- 
dziela nabywcom specjalnych rabatów, które z 
nastaniem sezonu jesiennego są cofane. Jednako- 
woż możliwości oddziałania przemysłu na prze- 
sunięcia w rozmiarach zapotrzebowania rynko- 
wego są naogół ograniczone. Dotyczy to zwła- 


Oczywiście, że wprowadzenie w życie tych |szcza obecnego okresu, kiedy wobec braku go- 


zasad, nie jest rzeczą łatwą. Większość potrzeb 
ma charakter sezonowy i trudno jest skłonić spo- 
żywcę, aby już zawczasu przygotowywał się do 
ich zaspokojenia. Przykładem tego jest węgiel. 
Zapotrzebowanie na węgiel koncentruje się prze- 
ważnie w miesiącach zimowych. Rzadko kto 
czyni już latem zapasy na zimę. Oczywiście dla 
przemysłu węglowego możność równomiernego 
rozkładu zamówień w ciągu całego roku miałaby 
bardzo duże znaczenie. Uniknełoby się zwałtow- 
nych wahań w natężeniu produkcji i zbytu, który 
zwykle wzrasta w okresie jesiennym i zimowym, 
a gwałtownie spada w pozostałych miesiącach. 

Wahania te odbijają się nietylko na zakła- 
dach pracy i na stanie zatrudnienia, lecz mają 
również szerszy zasięg. Tak np. wiekszość prze- 
wozów towarowych kolei przypada na węgiel. 
Nierównomierność natężenia tych przewozów, 
„zależnych od względów sezonowych, sprawia, że 
w okresach jesiennym i zimowym odczuwa się 
brak wagonów, podczas gdy w innych porach 
roku część taboru stoi bezczynnie. W dzisiej- 
szych warunkach zmniejszonego ruchu towaro- 
wego, niebezpieczeństwo braku wagonów nie 
jest istotne. Niemniej doświadczenia z okresu po- 
myślnej koniunktury wskazują, iż na przyszłość 
należy sie z niem liczyć. Już wówczas bowiem 
aktualna była sprawa niedostateczności naszego 
tóbóru kolejowego w okresach wzmożonego ru- 
chu sezonowego. | 


jest tem donioślejsza. 


tówki, konsument odkłada zakupy na ostatnią nie- 
mal chwilę i jedynie widoki znacznych korzyści, 
większych, niż te, które przemysł byłby w stanie 
udzielić, mogą go skłonić do przyspieszenia 'w 
czasie tych zakupów. Z tego też względu nie- 
równomiernoŚść napływu zamówień rośnie w o- 
kresie kryzysu. W ogólnym interesie, zwłaszcza 
zaś w interesie rynku pracy, leży przeciwdziała- 
nie temu stanowi rzeczy. Dużą rolę odegrać tu 
może polityka państwowa, zwłaszcza polityka 
zamówień, która niezawsze liczy się z powyż- 
szemi względami. Tak np. ostatnio rozpisany zo- 
stał przetarg na dostawę znacznych ilości tkanin 
lnianych. Termin wykonania tej dostawy przy- 
pada na okres, kiedy przemysł Iniany jest dosta- 
tecznie zatrudniony przy wykonywaniu innych 
zamówień. Zwiększając natężenie pracy zakła- 
dów w chwili obecnej, ryzykuje się tem większy 
spadek tego natężenia w okresie martwym, któ- 
ry przypada na miesiące wiosenne. .W interesie 
zarówno przemysłu, jak i robotników, leżałoby 
przesunięcie zamówień właśnie na ten okres. 

Postulat właściwego  rozplanowania pod 
względem czasu zamówień państwowych był 
stale wysuwany jako jeden z naiważniejszych 
postulatów przemysłu. W czasie kryzysu, kiedy 
wahania w natężeniu pracy i stanie zatrudnienia 
w poszczególnych dziedzinach są szczególnie du- 
że, rola państwa, jako regulatora tvch wahań, 
M. Kr. 


Banki akcyjne w październiku 


WZROST POGOTOWIA KASOWEGO. — SPADEK DYSKONTA, — ZWIĘKSZENIE WKŁADÓW TERMINOWYCH | 


Październik przyniósł lekki wzrost pogotowia kaso- 
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zupełnie i to nawet do Stanów Zjednoczonych, dokąd do 
niedawna jeszcze eksportowano znaczne ilości. Import za- 
granicznych pism i książek również zmniejszył się znacz- 
nie. Na tle tej sytuacji wypłacałność księgarń sortymen- 
towych nawet największych była wobec dostawców w 
wysokim stopniu utrudniona. i 

W dziale produkcji į sprzedaży beletrystyki, niektó- 
re firmy, pragnąc z jednej strony dostosować się do sta- 
bej siły kupna społeczeństwa, a z drugiej strony nie mogąc 
czynić dalszych oszczędności na jakości druku, papieru i 
wogóle wykonania graficznego książki, podejmowały pró- 
by wydawania tanich broszur o charakterze popularnym, 
nieprzekraczającym objętościowo pięciu arkuszy druku. 
Jaki rezultat próby te wydadzą, nie da się na razie stwier- 
dzić, 

Reforma ustroju szkolnictwa wpłynęła również nie- 
pomyślnie ma handel podręcznikami szkolnemi, zwłaszcza 
wobec zniesienia szeregu klas w szkołach średnich, skut- 
kiem czego wiele podręczników stało się zupełnie bezuży- 
tecznym remanentem. 


Dalsza poważna zniżka cen 
nawozów potasowych 


Sp. Akc. Eksploatacji Soli Potasowych przeprowa” 
dziła od dn. 1 ub. m. wydatną zniżkę cen nawozów po- 
tasowych, Zniżka ta specjalnie premiowała tych rolni- 
ków, którzy zdecydowali się na wcześniejszy zakup na- 
wozów potasowych. 

Obecnie, na skutek akcji, prowadzonej przez p. mini- 
stra Przemysłu i Handlu, Sp. Akc, E. S. P, uchwaliła 
przeprowadzenie dalszej zniżki cen nawozów potasowych 
o 15 proc. Łącznie ze zniżką poprzednią, ogólna zniżka 
cen nawozów potasowych w Polsce, przeprowadzona 
w ciągu dwóch ostatnich miesięcy, w przeliczeniu na śred- 
nią wartość tlenku potasu, wyniesie 23 proc. ceny franco 
stacja załadowcza, W rzeczywistości jednak zniżka ta 
może być dla rolników znacznie większa, biorąc pod uwa- 


| gẹ strukturę cennika Sp. Ake. Eksploatacji Soli Potaso- 


wych. Tak więc w najkorzystniejszym okresie zakupu, 
to znaczy do końca bieżącego miesiąca, zniżka ta dla 
kainitu wyniesie 27 proc, a dla soli potasowych 26 proc 


INFORNACJIE 


— PROTESTY WEKSLI W BANKU POLSKIM 

Odsetek weksli zaprotestowanych w stosunku do plat- 
nych w Banku Polskim, wyniósł w listopadzie 2.61 proc. 
wobec 2.47 proc. w październiku r. b. W listopadzie roku 
ubiegłego stosunek procentowy zaprotestowanych weksli 
do sumy weksli płatnych wyniósł 4.70 proc. Największy 
odsetek weksli zaprotestowanych wykazuje w dalszym 
ciągu rolnictwo, natomiast przemysł i handel przeciw- 
stawiają się trudnościom płatniczym z dużą odpornością. 


Poniżej: podajemy łączny bilans wszystkich banków | 


— SPADE ÓW UTRZYMA AR- 
akcyjnych (na 31.X — 60, na 31XII 1931 — 64) oraz 5| K KOSZTÓW UTRZYMANIA W WAR 


SZAWIE | 


| 
wego w bankach akcyjnych, spowodowany zwiększeniem | 


się wkładów i wydatniejszą mobilizacją Środków wła-; największych domów bankowych w milionach złotych 


Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania w Warszawie 


nych, cbjawiającą się m. in. także w redukcji kredytów | według danych GQ. U. S. (pierwsza cyfra z 31.XII 1931, w listopadzie r. b. biorąc za podstawę rok 1927 = 100 


dyskontowych i otwartego kredytu  niezabezpieczonego. | druga z 30.IX, trzecia z 31.X 1932) — aktywa: kasa i su- 
Natomiast pozycje kredytu zabezpieczonego i pożyczek |my do dyspozycji 74.7 — 33.6 — 35.4, waluty zagranicz- 
terminowych osiągnęły wzrost. ne 14.6 — 134 — 12.0, papiery wartościowe, udziały i 

Wkłady terminowe zwiększyły się w stosunku  doiakcje 97.9 — 92.1 — 91.7, banki zagraniczne loro 9.3 — 
września o 2 milj. zł, równocześnie jednak spadły o tę | 11.8 — 10.8, nostro — 53.9 — 59.6 — 60.9, dyskonto we- 
samą sumę lokaty A vista. Banki prywatne korzystały w |ksli 571.4 — 4979 — 490.0, otwarty kredyt zabezpieczony 
października w mniejszym stopniu z redyskonta w Banku | 452.5 — 382.9 — 388.4, niezabezpieczony 203.4 — 178.0 — 


Poiskim, pozycja ta spadła o 8 milj. zł. 

. Jeśli porównamy bilans banków na 31 października 
r-b. ze stanem z 31 grudnia ub. r, to widzimy w ciągu 
pierwszych dziesięciu miesięcy r. b. znaczne zmniejsze- 


nie się wszystkich głównieiszych pozycyj. Pogotowie ka- | 


sowe spadło o przeszło 50%, dyskonto weksli o 81.4 mili., 


174.6, pożyczki terminowe 56.9 — 55.7 — 55.9, długoter= 
minowe pożyczki hipoteczne 158.9 — 156.0 — 156.0, nie- 
ruchomości 125.7 — 121.6 — 121.4; pasywa: kapitał za- 
kładowy i rezerwy 322.2 — 311.4 — 311.4, wkłady termi- 
nowe 263.3 — 231.0 — 233.0, wkłady A vista 252.9 — 
235.7 — 233.7, rachunki bieżące 208.9 — 182.1 — 186.3, 


otwarty kredyt zabezpieczony o 64.1 milj., a niezabezpie- |redyskonto weksli 267.5 — 217.5 — 209.5, zastaw walo- 
czóny o 28.8 milj: Wkłady terminowe obniżyły się o 35.3 rów 18.6 — 16.1 — 15.8, banki zagraniczne loro 58.9 — 


mili, A vista o 19.2 milj, rachunki bieżące o 22.6 mili., 
redyskonto weksli o 58 milj. złotych. 


Obrady Izby Handlowej 


Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prezesa inż. 
M. Szydłowskiego walne zgromadzenie Izby Polsko-Ju- 
zósłowiańskiej, W obradach wzięli udział wszyscy człon- 
kowie oraz przedstawiciel poselstwa Jugosławii radca Qa- 
wrilowicz, 

Zgromadzeni wysłuchali złożonego przez dyrektora 
izby p. T. Garczyńskiego sprawozdania zarządu, z które- 
go wynika, że stosunki gospodarcze między obu krajami 
wzmagają się stale i w ostatnich zwłaszcza czasach, dzię- 
ki zapoczatkowanemu niedawno obrotowi kompensacyjne- 
mu, ujawniają stały rozwój, Następnie przemówił radca 


tek — 440, nostro 221.3 — 177.1 — 176.0. 


Polsko-Jugosłowiańskiej 


Gawrilowicz, podkreślając w swem przemówieniu potrze- 
bę dalszego zacieśnienia wzajemnych stosunków hamdlo- 
wych pomiędzy Polską a Jugosławią. 

W zakończeniu zebrania nastąpiły wybory władz 
Izby, w których wyniku zgromadzenie, w uznaniu donio- 
stych zasług, położonych na polu propagandy współpracy 
gospodarczej polsko-jugosłowiańskiej, wybrało posła Ju- 
gosławii w Polsce, ministra B. Lazarewicza, prezesem ho- 
norowym. Pozatem uchwałą rady Izby radca poselstwa 
jugosłowiańskiego, p. Fr. Puncuh, został mianowany dy- 
rektorem Izby. 


Złe położenie na rynku księgarskim 


Sytuacia przemysłu wydawniczo-księgarskiego w 


Zbyt książek napotykał na poważne trudności, ponie- 


ostatnich czasach nie poprawiła się. Liczba nakładów | waż władze zaniechały zupełnie zakupu książek dia szkół 
zmniejszyła się prawie o 25 proc., przyczem spadek ten | powszechnych i Średnich, a dotacje uniwersyteckie dla po- 
uwidaczniał się szczególnie w wydawnictwach książek | szczególnych katedr i bibliotek rządowych zmniejszone 


szkolnych, 


zostały © 70 proc. Eksport książek zagramicę ustał niemal 


wynosił według danych G. U. S. 74.6 wobec 75.1 w paź- 
dzierniku r. b., obniżył się więc o 0.6%. Przyczyną tej 
zniżki jest spadek cen żywności. 


Wskaźniki poszczególnych grup przedstawiały się na- 
stępująco (pierwsza cyfra z listopada 1931, druga z paź- 
dziernika, trzecia z listopada r. b.): żywność 69.6 — 59.2— 
58.7, alkohol, tytoń 122.5 — 108.1 — 108.1, opał, światło 
129.2 — 123.3, 123.8, komorne 170.1 — 170.1 — 170.4, o- 
dzież, obuwie 77.2 — 70.5 — 69.7, inne 107.1 — 1054 — 
105.4. 


— JARMARK NA WEŁNĘ W POZNANIU 

Wczoraj została zakończona licytacja wełny, która 
odbyła się z okazji II Jarmarku na wełnę, wyznaczonego 
na 7-go grudnia. Licytacja była bardzo ożywiona z po» 
wodu licznego udziału fabrykantów. Na jarmark przy» 
słano 27 całych partyj, 4 partje według próbek, razem na 
ogólną sumę 28 tys. kg. Ceny płacono zależnie od ga- 
tunku od zł. 1.80 — 2.65. Wszystkie partje sprzedano. 


— REGLAMENTACJA PRZYWOZU TOWARÓW 
POLSKICH W RUMUNJI. 

Dn. 6 b. m, Rumunja wprowadziła kontyngenty na 
przywóz 130 artykułów, stanowiących 58 proc. ogólnego 
importu rumuńskiego, Rozporządzenie to dotyka bardzo 
poważnie eksport polski, zwłaszcza zaś w zakresie nastę- 
pujących artykułów: przędzy wełnianej, bawełnianej i ze 
sztucznego jedwabiu, rur waloowanych, obuwia gumowe- 
go, węgla, koksu, płótna, worków jutowych, tkamin ba- 
wełnianych, maszyn tekstylnych, pługów i siewników, oło- 
wiu i cynku, bieli cynkowej, blachy żelaznej, skór wy» 
prawionych, rękawiczek oraz szeregu innych artykułów, 
stanowiących poważne pozycje w naszych dostawach do- 
tychczasowych na rynek rumuński, 

— TRUDNA SYTUACJA WALUTOWA W GRECJI 

Sytuacja dewizowa Grecji coraz bardziej się pogarsza. 
Pomimo silnych restrykcyj importowych, bilans handlowy. 
jest w dalszym ciągu wybitnie pasywny, Rząd zamierza 
zastosować szereg nowych środków w celu ochrony wa* 
luty. f 
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Sensacyjne wyniki plebiscytu 
radiowego 


Wiedeńska radjostacja „Ravag“ rozpisała ciekawą: an- 
kiete wśród radjosłuchaczy austrjackich, Chodziło o zorien 
towanie się w rzeczy tak ważnej dla każdej  radjostacji, 
jak kierunek upodobań słuchaczów radjowych. 

Wyniki ankiety były najmniej oczekiwane przez samą 
stację i zadziwiły mocno nietylko koła bezpośrednio zait- 
teresowane, lecz, jak wynika z głosów prasy wiedeńskiej— 
najszersze koła publiczności, I cóż się okazało? Oto na 
pytanie: „Czy pragniecie rozszerzenia programu w dziale 
transmisyj operowych?* — olbrzymia większość radjosłu- 
chaczy odpowiedziała przecząco. Taka odpowiedź muzy- 
kalnego Wiednia, wprowadziła radjofonję austrjacką nie- 
tylko w zdumienie, ale — praktycznie mówiąc — w zakło- 
potanie. Kierownictwo działu muzycznego tej stacji było 
bowiem przekonane, że, rozszerzając w ostatnich latach 
dziat transmisyj operowych, idzie właśnie po linji upo- 
dobań swych abonentów i słuchaczy. Tymczasem wiedeń- 
czycy chcą się bawić; domagają się rozszerzenia transmi- 
syj popularnych koncertów, złożonych głównie z muzyki 
lekkiej. Chcą operetek, rewij i wesołych słuchowisk, w 
których mają być koniecznie piosenki popularne i dowcip- 
ne kuplety. 

Ciekawy jest stosunek wiedeńczyków do muzyki jaz- 
zbardowej, która w ankiecie figurowała w oddzielnej ru- 
bryce. Stosunek radjosłuchaczów do tego typu muzyki 
należy uznać za wyraźny, gdyż wypowiedziały się w tej 
mierze 3 kategorje wieku płci obojga: chłopcy i podlotki 
do lat 20, kobiety i mężczyźni od pierwszego roku pelno- 
letności aż do 50-tki i wreszcie — obie płcie po 50-tce. 

Z ciekawej ankiety wynika, że najmłodsza młodzież 
odnosi się do jazzu dość indyferentnie, starsza—tolerancyj- 
nie, a nawet w pewnym stopniu — przychylnie, Jazzu nie 
lubi natomiast większość starszych panów, silniej w la- 
tach zaawansowanych. Niepewne jest natomiast stanowi- 
sko starszych dam, które nie wypełniły należycie rubryki 
wieku, albo ją całkowicie zignorowały. Niektóre panie, 
zamiast odpowiedzi bezpośredniej, złożyły óświadczenia 
mniej więcej tej treści: „Mam już dorosłe dzieci, Żyję wię- 
cej atmosterą pięknych walców, przepojonych urokiem bez- 
interesownego romansu. Z muzyką murzyńską nie zgo- 
dzę się chyba nigdy*. Inna dama, którą można podejrze- 
wać, że przekroczyła 50-tkę, „omawia“ rubiykę w:eku w 
ten sposób: „... Nawet mój pierwszy wnuczek, zaledwie 
stawiający kroki, ucieka przed głośnikiem, gdy p:zypad- 
kowo słuchamy jazzu...“ 

Dla opinji polskiej ciekawą będzie niewątpliwie ta 
część ankiety wiedeńskiej, w której radjosłuchacze austriac- 
cy określają swe upodobania do języków obcych. 
Wprawdzie „Ravag“ nadaje lekcje języków obcych, mia- 
nowicie prowadzi stałe kursy angielskiego 1 francuskiego; 
wykłady angielskiego prowadz nzixlyczrie prof, Tnomas 
MacCallum, prócz tego wykładu odbywają się od czasu do 
czasu w studjo wiedeńskiem dja:ogi angielskie p. Parry 
Jonesa i Miss Raynier, ale stacia wedeńska chciała się 
zorjentować w dalszych, pod tym względem, wymaga- 
niach swych abonentów i otizyuniała następujący wynik 
głosowania: za językiem włoskim wypowiedziało się 5519 
głosów, za esperanckim — 36, hiszpańskim — 26, czeskim 
17, węzierskim — 13, rosyjskim — 11, twiną — 10, chor- 
wackim — 5, holenderskim — 2 i greckim — 1 głos. Jak 
z tego wynika, języki słowiańskie nie znajdują liczniej- 
szych słuchaczów w austriackiej rodzinie radjowej. Sto- 
sownie do, oblicza, która ujawniła ankieta, radjofuaja wie- 
deńska przekształcić ma swój zimowy plan programowy. 


HENRYK SZTOMPKA PRZED MIKROFONEM 

W sobotę, 10 b, m. nada rozgłośnia warszawska 0 g. 
22.05 swój stały koncert chopinowski w interpretacji Hen- 
ryka Sztompki, który wkrótce udaje się na tournóe arty- 
styczne zagranicę. W programie m, in. Ballada As-dur i 
Scherzo Cis-mol, 


RECITAL JULJANA KAROLYTEGO 

W niedzielę, 11 b. m., o godz. 17-ej, wystąpi z włas” 
nym recitalem w studjo rozgłośni warszawskiej, młody 
pianista węgierski, Juljan Karolyi, najmłodszy laureat o” 
statniego konkursu chopinowskiego. W interesującym pro- 
gramie między innemi Preludjum i Fuga C. Franka, oraz 
mało znana Fantazja „Islamey“, kompozytora rosyjskiego, 
M, Bałakirowa, osnuta na motywach wschodnich. 


ODCZYTY I FELJETONY 

W sobotę, 10 b. m, o godz. 16.40, przed mikrofonem 
wileńskim zabierze głos znakomity pisarz i badacz kultu- 
uć duchowej, prof. M. Zdziechowski, który w odczy 


„DZIEŃ POLSKU, 


cie P. | dopuszczalnych kombinacyj przejazdów jednakowa i wy 
t „Przyczyny zwycięstwa bolszewików w r. 1917“, oświe* | nosi 40 groszy. 5 


tli podłoże psychiczne į stan umysłów społeczeństwa ro” 
syjskiego na tle którego dokonał się przewrót bolszewicki 
w październiku 1917 r. 

Tegoż dnia o godz. 23.40 p. T. Nittman podzieli się z 
radjosłuchaczami swemi wrażeniami z wędrówki po pol- 
skim Podolu. 


SOBOTA 
10 grudnia 


12.10 — Płyty. 13.15 — Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.25 — Wiadł wojskowe. 15.35 — Słuchowisko dla mło” 
dzieży. 16.00 — Płyty. 16.40 — „Przyczyny zwycięstwa 
Bolszewików w r. 1917“, prof, M. Zdziechowski. 17.00— 
Audycja dla chorych. 17.40 — Odczyt aktualny. 18.00— 
Muzyka lekka z rest. „Cristal“. 19.20 — Wiadomości 
rolnicze. 19.30 — Na widnokręgu. 19.45 — Prasowy Dz. 
Radiowy. 20.00 — Koncert wieczorny. Win.-Nowakow- 
ski (piosenki). 22.05 — Koncert chopinowski w wyk, H. 
Sztompki. 22.40 — „Na polskiem Podolu“ — felj. p. T. 
Nittmana. 23.00 — Muzyka taneczna z „Bodęgi“. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 306 z d. 5 b. m. 


NIEDZIELA 
11 grudnia 


10.00 — Nabożeństwo ze Lwowa. 12.15 — Poranek 
Symf. z Filh, Warsz. pod dyr. Fritza Mahlera, Colette 
Franz (skrzypce), W. Łozińska (sopran) i M. Salecki (te- 
nor), W przerwie odczyt p. t. „Z zagadnień higieny pra- 
cy kobiet* — dr. K. Dąbrowski. 14.05 — „O urządzaniu 
i prowadzeniu gospodarstw  małorolnych* — inż. W. 
Chmielecki. 14.25 — Muzyka w wyk. Ork. Mandolini- 
stów: 14.40 — „Słuchowisko prawnicze dla rolników" — 
w oprac. mec Nadratowskiego. 15.00 — D. c. Koncertu 
i S. Witas (tenor). 16.00 — Audycja dla młodzieży. 16.25 
— Płyty. 16.45 — „Wiadomości przyjemne i pożytecz” 
ne“, 17.00 — Recital fortepianowy Juliana Karolyi. 18.00 
— Muzyka lekka z kaw, „Ziemiańskiej". 19.25 — Stu- 
chowisko p. t. „Igraszki trafu i moralności“. 20.00 — 
Koncert popularny M Perkowicz (tenor). W przerwie 
sport. 22.00 — Muzyka taneczna. 23.00 — Orkiestra Cy- 
gańska z domu Fukiera. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 6.12: 
WALUTY 
Holandja 358.80, Belgja 123.75, Szwajcarja 
171.70, Londyn 28. 48—28. 50, Nowy Jork 8.925, 
a. 34, 87, Praga —,—, Włochy 45.35, Sztokholm 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.594 zł, 


7/8 grudnia 1932 r. 


PON DA onL AE D ena Żyd A AT M AAE SE SOÓBO A a BAROK SOTO E EAA O AEEA ROLA OBCASA AGE R a PAKO CAPE RCS Z ES BW 
palic 


Nr. 338/339 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. Poż. Prem. Bud. — —, 4 proc. Poż. 
Inw. Ser. 104.50, 4 proc. Poż, inw. —, 4 proc. Poż. 
Dol. 51.85 — 51 .75, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. —, 
8 proc. L. Z. B.G. K. —.—, 8 proc. Obl, Kom. B-ku 
G. K. —.—, 7 proc. L. Z. B-ku Roln, —.—, 7 proc. 


L. Z. B-ku G. K. —.—, 5 proc. Państw. Poż. 
Konw. 40.25, 6 proc. Poż. Dol. 57.—, 7 proc. 
Poż. Stab. 53.75 — 54.00 — 53,88, 5 proc. L.*Z m. 
Warszawy zł. 48, 4.5 proc. L. Z. zł. 36.50, 8 proc, 
Miejskie zł.55. 13—56.50—55, 75, 8 proc. POZ p. 
Piotrkowa 50, 10 proc. L. Z. m. Radomia 55, 


AKCJE 
Bank Polski 87.50, Spiess 32, Lilpop 11,50, 
Norblin 31. 
Tendencja dla dewiz przeważnie mocniejsza, 
dla akcyj utrzymana, dla listów zastawnych i po- 
życzek mocniejsza, 


Rynki zbożowe i towarowa 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 6.12. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1546 ton, w tem żyta 2385 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 14.75 
—15.00, II-gi 14.50 — 14.75, pszenica jara czerwona 
szklista 25,.00—25,50, pszenica jednolita 24.00— 
24.50, pszenica zbierana 23.50—24.00, owies jednn- 
lity 15.00—15.50, owies zbierany 13.50—14.00, 
jęczmień na kaszę 14.50—15.00, ięczm'eń bros 
warowy 16.00—17.00, gryka 15.00—16.00, proso 
18.00 — 19.00, grach polny jadalny z workiem 
23.00 — 25.00, eroch Victoria 25,00—30.00, pelusz- 
ka 15.00—16.00, rzepak zimowv 47.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00—40. 00, koniczyna biała su- 
rowa 90—120, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 130—180, koniczyna czerwona sur. 90—110, 
bez kanianki 110—125, mąka pszenna luksusowa 
43—48, mąka pszenna 4/0 38—43, mąka żytnia py- 
tlowa 25.00—327. 00, żytnia sitkowa 20.00—21. 50, 
żytnia tazowa 20. 00—21. 50, otręby pszenne 9. 75— 
10.25, średnie 9.00—9.50, żytnie 8.50—9.00, ku- 
chy lniane 20. 50—21.00, rżepakowe 16.00—16.50, 
słonecznikowe 16.50—17.00, ziemniaki jadalne: 3.50 
4.00. Usposobienie spokojne, 


GOTUJCIE NA SPIRYTUNIE 


SKAZONYM 
DENATURACIE 


Dyrekcja Tramwajów i Autobusów Miejskich |Agronom, 


podaje do wiadomości, że od dnia 8 b. m., wprowadzone 
zostaną bilety korespondencyjne między lińjami autobusów 
miejskich, uprawniające do jednorazowego przesiadanią z 

jednej linj; autobusowej na drugą linję autobusową. 

Bilet korespondencyjny, nie ograniczając długości 
przejazdu, służyć będzie do przesiadania tylko na wozy, 
dążące w tym samym zasadniczym kierunku, stanowiącym 
dalszy ciąg rozpoczętej podróży, natomiast nie może słu- 
żyć na wóz, który biegnie w kierunku wprost przeciwnym, 
niż kierunek rozpoczętej podróży po tej samej trasie, po 
trasie zbliżonej ; równoległej. 

Czas, w ciągu którego przesiadanie jest dopuszczalne, 
ogranicza się do jednej godziny. 


Cena biletów korespondencyjnych jest dla wszystkich 


Przedst. na woj. centr. 1 półn.- wschod, 4 


K. BRUN i SYN 5. A. w Warszawie 2 


|? 


oborowy od 
NadszWajcar iein 
(30 lat) pracuje w swym za- 
wodzie. Doskonale obznaimio= 
ny z oborą z dobremi świa- 
dectwami, poszukuje od 1.4.33 
r. zaufanej posady do większej 
obory, może również objąć pra- 
cę na kilku folwarkach nale- 
żących do 'ednecgo majatku. 
Miejscowość obojętna, obecnie 
na posadzie przy 150 krowach. 
Łaskawe oferty upraszam kic- 
rować Gorzewo, p. Ryczywół 
pow Obornicki. 4564 


PRAKTYCZNYCH 

OSZCZĘDNYCH Poszukuję < dzierżawy ma- 
tku od 8 dó 1? 
BEZPIECZNYCH włók blisko stoj Kolejowej. 
irti okolica Warszawy, Siedlec, 
3545! Piotrkowa, Radomia, Oferty 
4» wdaścieieli Administracja. Dnia 

"p z „Aoronoma* 4554 

i na ` rolny lat 38 

Rząd sa 19, obecnie A ged 


sadzie 7 lat u pani hr. Sobañi- 
skiej, świadectwa i referencje 
dobre, szuka posady od 1.IV 
ewentualnie od 1.VII 1933 r. 
na ordynarję, lub szmotnesn. 
Łaskawe zołoszenia p Radom- 
sko skrzynki nr, 5 dla aey, 


Wielkopolanin, 
lat 39, żonaty, 
posiadający wyższe wyksztsł- 
cenie i 20 lat praktyki: we 
wzorowych i znanych mają- | 
tkach w Księstwie i chlubne 
świadectwa, mogący się powo- 
łać na bardzo poważne r-fe- 
rencje i polecenia osobiste, 
szuka, odpowiedniego stino- 
wiska od 1 stycznia 1933 r. 
zgłoszenia K. Sroka, Goście- 
jewice p. Bojanowo Pozn. 
pow, Rawicz. Poznańskie. 

4 


gospodarczy Wikn. 
Urzędnik kawaler (at 26 

szkoła Rolnicza. Handlowa i 
53/, lat praktyś w Intensy= 
wnych majątkach szuka posa» 
dv na większy majątek pod 
dyspozycje. Tadeusz Przybyl 
ski Leszno — Wikp. PO 


skiego 1. 

wiejską oto- | Tagi książka Kasy. Choe 

Gospodyni wanie wiek [kj Zaginęła rych. Nr, 381886 

średni, inteligentna, wyjedzie. Alicji Szwarc Marki dom Brys 
Piękna 56 m. 4. 4550 |ksa 24—1. 4480 


SB DIDE T OWI EEEE, NEPA PY RT TL SOE "Lai TOA FTA TTE MITET COE? YS E SOE | ERY WCC AWARE AEO ET CTS, BETPAS TEE D 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr, rekiamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. 
OO D 

z Drobne za 
Zza terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiadim 


© gr Zwyczajne (6 szp.) 


wyraz 6 gr. Ogłoszenia tantazyjne | firm zagranicznych o 100 proo. drozej. 


| POZZO OC ZZO ZOO EZ ORA ZZO WOW Z ZRYW OWO O ZEE Z YYY e aa O WAY WE WYZN CORE T 


W Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinolji 


- PRENUMERATA: 


18 gr.. tabel. |! cytrowe (6 szpalt) 88 gr. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zagranicą mes zł. 10. 
Zmiana adresu 860 gr. 


wyżej 


wyraz 18 gr. Posady I prace (poszukiwane) aa 


KONTO 
CZEKOWE 


„K.O. Nr. 8575 


MAAA SERT EEA EAE OOOO ROZSZ EEA FRA PEC REWALA KE IK PA REKA ASEO OERA PRE E E RT EROS TREC TATE PZK Z YECTOE RAMEK ZAC CCC "SLOAN | 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w «Drukarni Mazowieckiei". 


Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialny: STEFAN GOSTOMSKI, 


= 


